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Porażka tenisistów w Hamburgu 


Mistrzostwa pływackie Polski w Biels 


Masowe zgłoszenia. Wielkie pojedynki. Egzamin przed Finland 


Londynem 


Egzamin Steppa 
w Bielsku 


Pod dobrymi auspicjami rozpoczną się w 
w Bielsku pływackie mistrzostwa Pol 
„ Od kilku tygodni grupa czołowych pły- 
Wwaków polskich przebywa w Katowicach pod 
pieczą trenera Steppa i gromi rekordy. Choć 
mą one cięągie jeszcze dalekie od „wyników 
europejakich'', to jednak poważnie nas do nich 
bbita. Podkreślić w tym miejscu przede | 
wszystkim należy, że są to rekordy przeważ- | 
gie w konkurencjach olimpijskich, a nie mar- 
twych. l tak w bieżącym roku Heidrich kil- ' 
kakrotnie poprawił rekordy na 100 mir. i 200 
Erir. st. kias. (1:18,4, 2:52,2). Dawidowiczó- 
wna na 100 mtr. st. dow. (1:16,2), Krato- 
chwila na 200 / 400 mtr. st. dow. (2:51,1, 
6:12,9), Morawska-Banaszewska na 100 mtr, '™ mistrzostwach, dziś sytuacja ich jest jesz- 
ct grzbiet. (1:31.2)» 1_eztafeta. E-K.S u M | že mocniejsza. Znika powoil stara. gwardia. 
4x100 mir. at. dow. (6:046). - Ostateczną kropkę nad swoją karierą aparto- | fi 
Większońć neszych czołowych zawodników | "3 Postawł Bocheński, który jeszcze nie tak | 
przystępuje więc do mistrzostw po solidnym | dawnó zapowiadał refutarny trening, ale do 
przygotowania w obozie Steppa, spodziewać mistrzostw nie staje. Nie potrafiła go nawet 
się więc należy dobrych wyników. skusić piękna nagroda, oflarowana przez ko- I] 
Ale nie tyko po tych rekordnch puznać pra Mendanta gtównego Policji Państwowej gen. P Ę 
es trenera Steppa w Polsce. Poprawa jeat , Kordiana Zamorskiego (luksusowy nesceer). | 


NOJI ZMĘCZONY p 

wygrywa bieg na 10 km. przed 

Gebhardtem. W tyle Marynow- 
ski. Í 


przede wszystkim na dalszych miejecach. | Ze starej gwardii zgłoaili się jedynłe Szrajb- 
Choć obostrzono w bieżącym roku minima, „man, który pod nieobconość Bocheńskiego na 
uprawniające do Stari w mistrzostwach, to | bral sit i wiary I Karliczek I. 
jednak staje dzić zawodników więcej niż kie- . W konkurencjach st. dow. oczekiwać nale- 
dykołwiek. Podczas gdy w roku ubiegłym np. ży ciekawych pojedynków pomiędzy Jędryś- 
w 100 et st. dow. startowało 14 zawodni- kiem a Karliczkiem I, jeśli ten przystąpi do 
ków, dzi zrgoszonych jest 19. Do 200 mtr. st. mistrzostw należycie przygotowany. Na 100 
dew. — 22. W konkurencjach klasycznych ` mtr. nie bez szans jest Szrajbman I i obiecu- | 
Hoti 'etartujących aleco się zmniejszyła. | jacy Marchlewski. W st. klas. przewaga Heli- 
Pod znakiem młodych į dricha jest =- wobec jego ostatnich rekor- 
Mistrzostwa upłyną pod znaklem młodych. | dów — zdaje się bczapelacyjna, mimo nieda- 
Jeż w roku ubiegłym odegrali on! wieka rolę ` b ij porażek z Ruminem. Interesująco na- 
; ja. Przedstawiać się będzie walka o dal- 
Tak anoi w E awan. Niemcy nie podali. jeszcze składu; 
“gdzie za ple- | w wadze muszej walczyć będzie Sprag 
cami Karliczka | chyba Lenerta szereg mto- | fcli.lub Kaiser, w koguciej Wilke, w 
dych walcżyć będzie o MOJE piórkowej Graaf lub Ostlender, w lek- 
Po raz pierwszy P. Z. P. nagradzać bę- kiej Nurnberg lub Heese: w półśredniei 


Murach lub. Herchenbach; w Średniej 
dzie zdobywców trzech pierwszych miejsc że- Baumgarten lub Kubiak (Polak z BA 
tonami. 


chodzenia z Westfalii); w półciężkiel 
| U pań na pierwszy plaa wybija się pojedy- 


nek Kratochwiii z Dawidowiczówną na 100 
mtr. Morawska-Bannszewska | Bollówna po- 
winny wygrać swoje konkurencje. 


W niedzielę próba 


bokserów włoskich 


| W niedzielę odbędzie się w Duis- 
burgu interesujący nas mecz bokserski 
Niemcy—Włochv, Z Włochami spoty- 
kamy się za niecały miesiąc w Wene- 
|cji, forma ich na meczw z Niemcami 
dotyczyć ma nas bezpośrednio. 


Vogt, w ciężkiej Runze, 

Włosi podali już swój skład; walczą 
Nardecchia, Sergo, Vicini Peire, Pit- 
tori, Ferarrio, Musina i Lazzari. 

W stosunku do składu „polskiego“ 
zaszły zmiany w wadze piórkowej (za- 
miast Montanariego walczy Vicini) "w 
ekkiej (zamiast Facchina — Peire), w 
średniej (zamiast Binazziezo = Ferra- 
rio) i w półciężkiej (zamiast Terrazina 
walczy inistrz Europy Musina). 

25 lipca walczą Włochy z Francją. 


TRENER STEPP 
wśród. swoich uczniów na obo- 
zie pływackim w Katowicach, 


OO 


ŻA 


POLSCY TENISIŚCI 


Ra mistrzostwach Niemiec w Hamburgu. Od lewej Hebda, Spy- 
chała, Baworowski i Tłoczyński. 


przed 


STANISZEWSKI WYGRYWA 1500 MTR. 


NN anse 


MARSZAŁEK 


Toi inani mmm a 


ŚMIGŁY-RYDZ PROTEKTOREM UROCZYSTOŚCI - 
| JUBILEUSZOWYCH L. K. S$. POGOŃ 


We wtorek 12 b. m, przyjął P. Marszałek Śmigły-Rydz delegację lwowskiej Pogoni, złożoną . 
iz p.p. wicemmin. spraw wojsk. gen. Litwinowicza, prof. R. Wacka, dr Polakiewicza i płk. dypl. ` 
Steiffera. P. Marszałek zgodził się objąć protektorat nad uroczystościami _ jubileuszowymi 

lwowskiego klubu, jakoteż na nazwanie parku sportowego Pogoni Jego imieniem. W, czasie 

półgodzinnej audiencji p. Marszałek żywo interesował się aktualnymi zagadnieniami sportu 

| sięgnął wspomnieniami daleko wstecz, gdy był świadkiem pierwszego występu piłkarzy-ucz- 

niaków lwowskich w Krakowie. 


Obóz 10 bokserów w Poznaniu | 


POZNAŃ, 13.7 — Tel. wł. — Polski nym Zebraniu posiedzeniu nowego za- | 
Związek -Bokserski ustalił już skład o- | rządu PZB. omawiano sprawę central- | 
bozu treningowego przed meczem Z; nego kursu dla instruktorów. Kurs ten | 
Włochami. Rozpocznie on się 18 bm. w | odbędzie się w Poznaniu z udziałem o- | 
poznańskim okręgowym ośrodku w. f.' koło 30 uczestników. Po 2 instruktorów | 
pod kierownictwem trenera Stamma. Do; z każdego okręgu Sprowadza PZB. na 
obozu wyznaczeni zostali: Jasiński, Rot| własny koszt. Pozostali (do liczby 30) 
holc, Sobkowiak, Czortek, Kowalski, | będą mogli przybyć na koszt okręgów. 
Kolczyński, Pisarski, Szymura, Doroba| Kurs obejmować będzie wyszkolenie 
i Piłat. techniczne, regulamin oraz wykłady z 

Poza tym, na pierwszym po Wal-| dziedziny anatomii, higieny 


KUZIANIK 

najlepszy ze sprinterów pol- 

skich w Ameryce, wygrał na 

igrzyskach w Pittsburgu 100 

yardów w 10,2 sek. i 220 yar- 
dów w 22,6 sek. 


| Na str. 6-ej 
| 


Jerzy Sokołów: 


Czy możemy 
wygrać 
z Norwegią 


Bottcherem, Soldanem i Mehlhosem. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 14 lipca 1938 r. 


8 kandydatów do pucharu P. Prezydenta 


staje w niedzielę do drugiej próby kwalifikacyjnej 


W niedzielę usłają wszelkie mist- 
rzostwa mie mistrzostwa, na boczny 
ter schodzą protesty i punktowe trosk I 
Niedziela poświęcona jest Pucharowi 
Polski, którego fundatorem jest P. Pre- 
zydent R. P.! 

Gry o Puchar toczą się jaż trzeci 
rok. Dotychczas nie zdołały one zdo- 
być sobie należnej pupulamości i zro- 
zumienia wśród szerokich ster. Wina 
w tym po części 
eksperymentów w pierwszych dwu la- 
tach. W roku 1936 nie władomo po co 
I na co wystawiono obok drużyn okrę- 
gowych dwie reprezentacie Ligi. któ- 
re niesławnie zakończyły swą karierię. ! 
To lekko potraktowanie konkurencji 
przez ekstraklasę znalazło naturalnie 
odpowiedni rezonans i obniżyło wydat- 
nie zainteresowanie. | 

Reforma w roku nastepnym była 


eszcze gorsza w skutkach. Całkowi- 
z z w 


„IMPERATOR” 


NAJLEPSZA PIŁKA NOŻNA 


niezbyt fortunnych į 


ta eliminacja drużyn ł graczy lgo- 
„wych zepchnęła gry pucharowe już 
zupełnie wyraźnie na drugorzędne sta- 
nowisko. PZPN widząc. że imprezie 
pomyślanej, jako odpowiednik mist- 
rzostw grozł uwiąd, zdecydował się 
wkroczyć i rzucić na szalę cały swój 
autorytet, by rozgrywkom o Puchar 
P, Prezydenta nadać właściwy splen- 
dor i wagę. 

Zdecydowana  mterwencja prezesa 
PZPN płk. Qlabisza zapobiegła na" wal- 
nym zgromadzemiu miewczesnym po- 
mysłom nowatorskim i zmusiła Ligę 
do zrewidowania negatywnego swego 
stanowiska.  Uchwalono więc, że w 
przyszłości w grach uczestniczą wpra 
wdzie tylko reprezentacje okręgów, 
ale z pełnym prawem doboru graczy 
klubów ligowych swego terytorium. 
Dzięki temu istnieje dzisiaj możność 
zmontowania rzeczywiście najsikniej- 
szych zespołów, gwarantujących po- 
ważne traktowanie walki. Że PZPN 
nie myśli żartować, o tym świadczy 
choćby zakaz wyjazdu Cracovii do 
Szwecji przed terminem ćwierćtinało- 
wych gier. 

Rozzrywki o puchar nie zdołały do- 


Garbarnia reprezentuje Kraków 


W sobotę gra z Dębem 


Na posiedzeniu Zarządu PZPN w po 
niedziałek rozpatrywano sytuację, wy 
tworzoną w okręgu krakowskim w 
związku z uwzględnieniem protestu 
Chełmka. Zarząd PZPN stanął na sta 
nowisku, że Garbarnia zgłoszona zo- 


ZEBRANIE STARYCH POGANIACZY 


We wtorek po południu odbyło się w 
sali konferencyjnej PUWF zebranie sta 
rych członków lwowskiej Pogoni, na 
którym po wysłuchaniu referatu prof. 
Wacka ze Lwowa na temat planów i 
przygotowań do przyszłorocznych uro- 
czystości jubileuszowych, ukonstytuo- 
wał się komitet stołeczny pod prze- 
wodnictwem wicemin. Spraw Wojsk. 
p. gen. Litwinowicza, jednego z naj- 
starszych członków klubu. 

Główne uroczystości jubileuszowe 
odbędą się w Zielone Świątki przyszłe- 
go roku. Bardzo ciekawie zapowiada 
się Księga Pamiątkowa, w której praw- 
dziwą rewelacją będzie źródłowo o- 
pracowany dzlał obejmulący pierwsze 
początki sportu na terenie Lwowa 

"4 Małopolski 


agrs ana NO w 
Ostrovia też protestuje 


K. S. Ostrovia założyła dwa prote- 
sty w sprawić meczu piłkarskiego 
Ostrovia — Unia, który zakończył się 
zwycięstwem Unii w Kościanie, bo- 
wiem w barwach Unii grał b. gracz 
Kościańskiego Klubu Sportowego, Na- 
lewaj, który wystąpił w barawch Unii 
pod innym nazwiskiem. Drugi protest 
dotyczy meczu Ostrovia — Pogoń, wy 
granego wysoko w stosunku 20:0. Kie- 
rownik Ostrovii wysyłał pismo, cztery 
stronice pisma maszynowego, zaprze- 
czając wszelkim pogłoskom, iakie uka 
zały się-w prasie. W związku z tym 
prezes p. mec. Winkowskł postanowił 
osobiście interweniować w P.O.Z.P.N. 


KOMBINOWANE WEGRY — 
KOMBINOWANA POLSKA 


Z początkiem przyszłego miesiąca 
zjedzie do Polski Hungaria, wzmoc- 
niona graczami Ujpest, względnie 
F.T.C., by rozegrać 3-go w Warsza- 
wie i 5-go w Łodzi mecz z kombino- 
wanym teamem Polski. 

Gry te wchodzą w zakres progra- 
mu wyszkoleniowego naszej reprezen- 
tacji i posłużą kapitanowi sportowe- 
mu zarówno do zorientowania się w 
stanie swych pupilków, jak i wypró- 
bowanła pewnych koncepcji w związ- 
kn z koniecznością wystawienia dru- 
glej reprezentacji przectw Łotwie oraz 
czekającymi Drużynę Narodową po- 
ważnymi meczami w sezonie jesien- 


nym. 1 
Spodziewać się należy, że p. Kału- 
ża, mając do dyspozycji dwa terminy, 
nie ograniczy się więc jedynie do gra 
czy drugiego powołania, lecz zawez- 
wie do Warszawy, względnie Łodzi, 
również szereg czołowych zawodni- 
ków, których wypróbuje w innym oto 
czeniu i może na innych pozycjach. 
W każdym razie Warszawa ł Łódź 
mają zapewnioną w okresie kanikular 
nym pierwszorzędną atrakcję. Prze- 
konaliśmy się bowiem już na wiosnę, 
że tzw. kombinowana drużyna wę- 
gierska reprezentuje bardzo wysoki 
poziom i potrafi się zdobyć na lekcję 
eż ER wysokowartościowego fut- 
u. 


NOWA KADRA 
SĘDZIÓW MIĘDZYNARODOWYCH 


PZPN zgłosił do FIFA pięciu sę- 
dziów międzynarodowych w następu- 
jącej kolejności: Schneider, Rutkow= 
ski, Lange, 
Z dawnej drużyny sędziowskiej wye- 
liminowano więc dr. Lustgartena i W. 


Kuchara 


RKS. Czarni (Sosnowiec) 
mistrzem juniorów 
Miatrzostwo juniorów Zagłębia  zdobyśł 
Czarni. którzy w rozgrywce finałowe] poko- 
nall mistrza grupy częstochowskiej — RKS. 
Skra 2:0. W najbikiuzą aledzielę Czarni zmie 
rzą się w Soenowcu z mistrzem Śląska. (hr) 


AKS. I T3. Naprzód 
w finale mistrzostw śląska 

Wa wtorez odbyty alẹ półfinałowe rozgryw= 
kl kmiorów o mistezostwo Śląskiego OZPN. 
juniorzy Naprzodu z Lipin pokonali 1. TS 
Szopienice dopiero po dogrywce 2:1, a Ama- 
torski rozgromił młodzików Dębu 6:1. Final 
odbędzie się w czwartek 14 bm. na boisku 
Potłcyjnego w Katowicach. (hr) 


Frank, Wardęszkiewicz., P* 


stała przez KOZPN jako mistrz Kra- 
kowa i że jest ona jego uprawomoc- 
nionym reprezentantem. Oparto się 
przy tym na interpretacji walnego 
zgromadzenia PZPN. które zajmowa- 
ło się już identyczną sprawą i stanęło 
na stanowisku. że nie zachodzi po- 
trzeba trzeciej rozstrzygającej roz- 
grywki 

Garbarnia będzie więc uczestniczyć 
w dalszych walkach o wejście do Li- 
gi i już najbliższej soboty rozegra w 
Krakowie mecz z Dębem, dzięki cze- 
mu wyrównane zostaną wszystkie za 
ległości i rozgrywki potoczą się dalej 
normalnym trybem. 


Spotkanie Garbarni z Dębem budzi 
zainteresowanie daleko poza granica- 
mi Śląska i Krakowa. W ogniu znajdą 
się bowiem dwie dobrze znane dru- 
Żyny. Ponowna przegrana podważyła 
by bardzo poważnie pozycję forytowa 
nego Dębu, który zostawił już dwa 
punkty we Lwowie. 


mz ZW Z A O W Z D 


tychczas zdobyć sobie należyte] po- 
pularności. Identycznie rozwijała się 
ztesztą sytuacja ł w innych krajach, 


gdzie potrzeba było wielu łat, zanim! 


tego rodzaju forma konkurencji silnie 
się zakorzeniła, Obok Angli, gdzie Pu- 


` 


char jest atrakcją. trzymalącą w na- ` 


pięciu dosłownie całe potężne Imperi- 
xm wielką popularność zdobyły sobie 
gry w Niemczech. Odbywają się one 
tam w podwójnej formie. jako konku- 
rencja międzyklubowa i międzyokręgo- 
wa. 

Również ł w Polsce wyłoniły się 
projekty zorganizowania gier pucha- 
rowych z udziałem drużyn klubowych 
wszystkich klas. Próba taka Odbyla 
się nawet przed laty, Jednak bez wi 
docznego efektu. Aczkolwiek nie ulega 
wątpliwości, że puchar mjiędzyk!ubo- 
wy miałby wielkie szanse uzyskania 
wkrótce wielkiej wziętości, to jednak 
realizacja natknęłaby na poważne tru- 
dności. Sezon piłkarski jest u nas wciąż 
jeszcze krótki trudno byłoby więc 
zmieścić w nim jeszcze gry pucharo- 
we. które pochłonęłyby wielką ilość 
terminów. Dlatego  odpowiedniejszy 
jest obecny system, który ma jeszcze 
i inne dobre strony. 

Konkurencja młiędzymiastowa stała 
się niegdyś potężnym bodźcem rozwo- 
ljowym polskiego piłkarstwa. Na niej 
wyrosła potęga Lwowa I Krakowa, któ- 
ra przez długi czas przesłaniała polski 
horyzont sportowy. Niestety z chwilą 
wprowadzenia Ligi, rywalizacja między 
poszczególnymi ośrodkami straciła na 
aktualności, ambicje lokalne zeszły na 
bardzo daleki plan i spotkania repre- 
zentacyjne zaczęto traktować Jako zło 
konieczne. 

Nadanie im oficjalnego charakteru, a 


EZ R AO A e 


przede wszystkim perspektywa wpi- 
sania się na listę zdobywców trofeum 
ufundowanego przez najwyższego Do- 
stojnika Rzplitej stwarza zupelnie no 
wą sytuację. Okręgi zaczynają rozu- 
mieć, że zdobycie (Pucharu powinno 
stać się punktem honoru i dziś już kry- 
stalizuje się coraz wyraźniej ostra 
rywalizacja między Krakowem i Ślą- 
skiem. który przed rokiem bardzo wy- 
eie zdystansował gród podwawel- 

i. 

Trzecia z rzędu rozgrywka o pu- 
char rozpoczęła się w mailu bieżącego 
roku. bez udzialu finalistów Śląska 1 
Krakowa. Miarą poważnego traktowa- 
nia gier przez Okręgi iest fakt, że 
tym razem obeszło się niemal całko- 
wicie bez niespodzianek. Jedynie Poz- 
rañ załamał się na Pomorzu, poza 
tym po ciężkiej walce z Lublinem 
(4:3) zakwalifikował się do ćwierćfina- 
łn Lwów, w najskromniejszyjn stosun- 
ku (1:0) wygrało Wilno z Białymsto- 
kiem, niełatwą przeprawę miala Łódź 
z Zagłębiem (4:3) jedynie Warszawa 
gładko uporała się z Polesiem (5:1), 

W ćwierćfinałach, które odbędą się 
najbliższej niedzieli zmierzą się nastę- 
pujące pary: 


OE O EE 
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GEDANIA W MISTRZOSTWACH 
LIGI WSCHODNIO-PRUSKIEJ 
Wschodnio - pruski zwiazek piłki 
nożnej ustalił już terminarz rozgry- 
wek o mistrzostwo ligi wschodnio- 

pruskiej. 

Biorący udział w Lidze Polski Klub 
Piłkarski z Gdańska, Gedania, roze- 
gra pierwszy swół mecz lizowy 7-z0 
sierpnia w Królewcu z mistrzem Kró- 
lewca „Prussia Samland". 


W bojowym szyku 


SKŁAD KRAKOWA PRZECIW REPR. 
STANISŁAWOWA 

Na niedzielny mecz go puchar Polski w Sta- 
nieławow e wyjedzie reprezentacja Krakowa 
pod kierownictwem kpt. zw. dyre. Delekty w 
następującym składzie: Koczwara (Podgórze) 
Szumias (Wista), Pająk (Crac.), Kotlarczyk 
(Wista), Grünberg, Góra (Crae.), A 
Oracz (Wieła), Korbas (Crac.), Arter (Wi- 
ca), Zembaczyński (Crac.). (rg) 

SKŁAD ŚLĄSKA NA LWÓW 


W poniedziałek wieczorem zestawił kapitan 
śląskiego OZPN ekiad reprezentacji Okręgu 
przeciw Lwowowi. Zastrzeżenia budzę w 
składzie tym wszyscy gracze AKS-«! wszyscy 


oni są przemęczemi, a Piontek i Wostal nie ka 


Pogrom mistrza Włoch 


Slavia = Ambrosiana 9:0! 


Praga, w Hpcu. 

Niezbyt wiele powodów do radości 
miało piłkarstwo czechosłowackie w 
ostatnim okresie. Najpierw kilka me- 
czów międzypaństwowych (Szwajca- 
ria, Irlandia), później mistrzostwa 
świata, z którymi wiązano tyle cichych 
nadziei, a na koniec Mitropacup. Spar- 
ta I Żidenice zostały wyeliminowane w 
pierwszej rundzie, Slavia i Kladno z 
trudem się przez nią przedostały, 

Nie dziwnego, że większość z 25.000 
widzów. zebranych w poniedzialek na 
boisku Sparty (mecz Slavia — Ambro- 
siana) usposobiona była pesymistycz- 
nie. Zwłaszcza. że brakło inwalidów z 
mistrzostw świata Planiczki i Pucza. 

Pierwsze chwile upływają pod zna- 
kiem szalonych ataków Włochów, 
na bramkę miejscowego Bokszaya. Sytu 
ację ratował obrońca Daucik, wyjątko- 
wo dobrze usposobiony i jeszcze lepszy 
Kopecky,który potwierdził opinię naj- 
lepszego pomocnika kontynentalnego. 
Nie kleiło się natomiast w ataku Sla- 
vii Bican przesunięty na lewego tą- 
cznika nie czuł się zbyt swojo. 

Dopiero 34 minuta przynosi rozstrzy 
gnięcie. Bican na środku robi za- 
mieszanie į jest pierwsza bramka. Te- 
raz Bican zamienia pozycję z Brada- 
cem i jakby za dotknięciem czarodziej- 
skiej różdżki, zaczyna się koncert 
Slavistów. Piłka nie schodzi niemal zu- 
pełnie z pola kamego gości sypią się 
bramki. Bican strzelił ich 4, Horak i 
Vytlacil po 2 a Bradac 1. Najlepszy 
strzelec ataku Simunek. tym razem 
nke strzelił ani jednej bramki. 


Zwycięstwo Slavił 9:0 jest rekordo- 
we w histori Mitropacunu! Najlepszy 
wynik miał dotychczas F.T.C. 8:0 z 
Floridsdorfem w r. 1934. Drugie miej- 


CZESŁAW KRUG, Kierownik sekcji pilkar- 
skiej Połonii zgłosił rezygnację z zajmowa- 
nogo stanowiska. 

OLONIA ZYSKAŁA NOWEGO BRAMKA- 
RZA. jest nim Węgier z pochodzenia, ale 
obywatel polski, Marek, b. gracz Bocskay. 
Marek od dwóch iat przebywa w Polsce 
grat w K.P.W. Poznań. Obecnie enoei się 
Pod t | podpisał już ARAR do 

DYMISJA P, A. NOWAKOWSKIEGO eta- 
nowiska kapitana zwiąrkowego wółeżna 
ndroczona została przez WO. do powrotu 
jego do stolicy, co nastąpi dopiero po 15 Me 


a. 
P. Nowakowski ma złożyć jeszcze dodat- 
kowę wyjaśnienie, 

MIK J] PICHELSKI został ono 
do wydz'au gler i dyscypliny PZPN-u na 
miejece śp. Pietrzykowskiego. 

STARACHOWICE zwróciły się do zarządu 
WOZPN-u z prośbą o obniżenie taksy wyjaz- 
dowej órużyn stołecznych do tego miasta. 

Sprawa dalszej przynależności Starachowie 
do Warszawy w trakcie dyskusji przybrała 
tymczasem oz nieoczekiwany rezultat. 

Zarząd WO postanowił wszcząć stara- 
mia o przydzielenie Starachowic do okręgu 
kieleckiego, albo krakowokiego, gdyż udział 


m m nn A OO O Z O ZZ O 


ich w mystrzostwach Ligi okręgowej WOZPN | 


nastręcza dużo kiopołów fnansowych kswbom 
warszawskim, 


sce zajmowała Ambrosiana, która w 
roku 1936 pokonała Zidenice 8:1. Te- 
raz role się zmieniły. Rekordowe zwy- 
cięstwo Slavii jest w wielkiej mierze 
zaslugą Bicana, który dokonywa) cu- 
dów na pozycji kierownika ataku. Nie 
tylko sam często strzelał, ale i stwa- 
rzał doskonałe okazje. 

Wielka klasa Bicana wywołała entu- 
ziazm, toteż Bican już na najbliższym 
meczu międzypaństwowym z Węgrami 
(18 sierpnia) wystąpi jako reprezen- 
tamt Czechosłowacji. Miał on matkę 
czeszkę. starał się o obywatelstwo 
czechosłowackie i dostał ie, jako oby- 
watel małego miasteczka pod Pragą 
Śliwenec. Obywatelem Czechosłowacii 
został Bican w dniu... zwycięstwa Bra. 
zylħi nad Czechosłowacją. 


«4 


wyfizaii się jeszcze z odniesionych w meczach 
Higowych — ran. 

Oto ekładi Mrugalia, G'emza, Stolarczyk, 
eBntkoweki, Plec 11, Dytko, Piec 1, Piontek, 
Bentkowski, Piee Il, Dytko, Plec I, Piontek, 
wych desygnowano Broma | Wostała, Kierow 
nidem ekspedycji śląskiej będzie p. SO; 


SKŁAD LWOWA 


— Lwów o puchar Pana Prez 1 Albań- 
ski (Szarama) „Jeżewski, L o, Se 


WARSZAWA OSŁABIONA. g 
detem e aea Ja a 
osłabionym oktadzle bez graczy Polom 


(Straucha, Nytza i Kuli), którzy na meczu z 
AKS-em zostal kontuzjowani. Tym razem 
etwierdzit to oficjalnie kierownik Poradni— 
Sportowo - Chirurgicznej dr. Tokarski. 
Nieznaczna korekta teamu Łodzi 
W okiadzie reprezentacji piłkarskiej Łodzi 
przeciwko Pomorzu, zaszła jedna zmiana, 
W pomocy zamiast Chojnackiego (UT) wy- 
stąpi Pegza Il. Składy obu łodenastek sę 
więc już znane I przedstawiają cię osta- 


tegrmiet 

Łódź: Andrzejewski, Gałecki, Karasliak, 
Pegza II (ŁKS), Pile (UT), Nowiszewski 
(Widzew), Królasik Gorzko (UT), Lewandow 
ski (ŁKS), Kudelski (SKS) L świętosław=ki 


aE ii Wyczyński, Wierzchowski (Oryf), 


iszewski), Zaremba (Filta), 
a > RA sce Kami- 
eki (Gryf). Dz'w'ez (Flota), Kroma (Unia) 


omorzom. 


a 
AC 


O puchar Środokowej Europy 


Po raz pierwszy toczą się rozgrywki 
o puchar Środkowej Europy bez piłka- 
rzy austriackich, którzy należeli do za- 
łożycieli tej konkurencji i odgrywali w 
niej zawsze bardzo poważną rolę. 
W miejsce drużyn wiedeńskich, weszli 
w zwiększonej liczbie Jugosłowianie 
i Rumuni. 

Jugusłowianom nie powiodło się. Nie 
przeżyli nawet jednej rundy, natomiast 
doskonale trzymają się Rumuni, Za- 
równo Rapid z Bukaresztu jak i Ripen- 
sia z Timisoary przedostała się do dru 
giej rundy i kto wie czy jedna z dru- 
żyn tych nie znajdzie sie nawet w 
ćwierćfinale. Dobra postawa drużyn ru 
muńskich, wpłynęła naturalnie znako- 
micie na popularyzację  piłkarstwa. 
W Bukareszcie notowano rekordowe 
cyfry widzów. 

Sensacją pierwszeł kolejki drugiej 


rundy, była katastrofalna porażka mi- | pos 


strza Włoch Ambrosiany w Pradze ze 
Slavią 0:9! Mokre bolsko nie bardzo 
odpowiadało Włochom, którzy nie ma- 
ją naturalnie żadnych szans nadrobie- 


i| nia tak wielkiej różnicy w meczu me- 


diolańskim, 


Należy zatem przyjąć, że Slavia z 


całą pewnością znaldzie się w pólli- pa l 


nale, gdzie przeciwnikiem jej będzie 
Genova lub Rapid. Genova wygrała 
wprawdzie 3:0 jednak Rumuni grali 
tak dobrze, że zgotować mogą leszcze 
niespodziankę w rewanżu. 

Jednym z pewniaków jest F.T.C. 
który po zaciętej walce pokonał Ri- 
ensię w Bukareszcie 5:4. bdp id 

egrów była początkowo bardzo sil- 
na, Ripensia bramki zdobywała głów- 
nie z przebojów. W Budapeszcie tru- 
dno jej będzie wygrać z obrońcą Pu- 
charu, który na własnych śmieciach 
jest o wiele groźniejszy. 

Niewyraźnie przedstawia sle nato- 
miast sytuacia Juventusu. W Turynie 
wynik brzmiał do pięciu minut przed 


Delegacja Śtarachowie, która obecna byta| końcem 2:2. Kladno pozbawione asów 
na posiedzeniu WOZPN, była tą uchwałą za-: okazało się zespołem dobrze wybalan- 


skoczona, prosiła zarząd okręgu warsza' 
go o pozostawienie Starachowie 

Sprawa ta oprze się jeszcze 
wyda ostateczny wyrok. 


ae: z 
i sowanym i ambitnym, toteż łatwo zda- 
Eon, tej. rzyć się może. że nadrobi ono jeszcze 


stratę i kto wie, czy nie z nawiązką. 


Rewanżowa kolejka drugiej rundy, 
zapowiada się więc bardzo ciekawie, 
a obawy, by w półfinale nie znalazły 
się dwie włoskie drużyny, Są dziś już 
zupelnie nieaktualne. 


Pogrzeb „ligi śląskiej"! 

W dniu 31 bm. odbędzie się w Katowicach 
nadzwyczajne walne zgromadzenie śląskiego 
OZPN, na którym uchwalony zostanie nowy 
projekt mistrzostw Okręgu, a I skorygowany 
zostanie estatut. abe H sienowe Pon 

wytęcznie do spraw formalnych. eślają 
Ray poszczególnych klas, ustalają podział 
l č opłat na rzecz Okręgu. 

Jeśli chodzi o sam projekt nowych rozgry 
wek, to kiuby Saskia a EE Ai 
„plerwezą iigę" (E w na s 
aeg „drugą Hal (4 Gr” biase A 
(2 at.) i kdacę B (1 głos). (hr) 


Z Zagłębiowskiego OZPN-u 
Zaczęd ZOZPN skreślii na swym ostatnim 
iedzenia z sty ertonków Hakoah 
(Częstochowa) a przyjął w poczet czlonkow 
KS „Ster“ ec. (hr) 

O WEJŚCIE DO LIGI ŚLĄSKIEJ, „ij. 

Na G. Śląsku rozpoczęty wa 
kacyjne o wejśce do Ligi 


wie 
K 


ażyń (mistrzo 
SA n Biyskaw ca 


» BBTS (pod 


ora a e anka (Ka- 
rzelec = 
h (Pie 


as Nagrz 
RESOVIA — WKS (TARNÓW) 4:2 (0:1) 
Resovia nie przedstawia tej kissy jak w 
d o wejście do Li- 
staty na miemym po- 
SAE Kiar, Peoi Maja | Wróbe1 E 
7 wojskowych Witek 
Smolka. Sędziował p, Honig, 
OLSZA (KRAKÓW) = MOŚCICE 1:0 (1:0) 
Mościce traktowaty te zawody jako zapra- 
wę pm czckającymi w przysatę niedzielę 
ti. 17 bm., eozgrywkami o. wejście do Lig! 
Okręgowej. Jedyną bramkę uzyskał prawy 
łącznik. Sędziowat chor. Gawęda. 
SAMBORSKA KORONA URATOWANA 
Wielką sensację w piikarstwie iwowskim 
wywołała decyzja PZPN-u.  uwzgtędniające 
odwołanie Korony samborskiej i przywracają 
ca temu klubowi trzy punkty odebrane przez 
twowską mag straturę sportową Za wstaw:e- 
nie u'euprawnionego gracza Hiuchyja w spot- 
kan'ach o mietrzostwo. W ten sposób Korna 
pozostałe w Lidze Okręgowej natomiast do 
kiaay A spadają Czuwaj przemyski i Drugi 
Sokół ze Lwowa. (k) 


Do fina- | p 


W Stanisławowie: Kraków — Stani |tempo į system łatwo nastąpić może 


sławów. 
w Wlnie! Warszawa — Wilno. 
W Łodzi: Pomorze — Łódź. 
We Lwowie: Śląsk — Lwów. 
Kraków powinien dać sobie radę ze 
Stanisławowem. jednak nie będzie to 


jakaś niemita niespodzianka. 
Najbardziej wyrównane siły zmie» 
rzą się chyba w Łodzi. Pomorze da- 
ło sobie radę z Poznaniem i jest ożv= 
wione ambicją przedostania sie do pół. 
finalu. Na terenie łódzkim nie łatwo wy- 


znów tak łatwe. Na własnym terenie | grać, toteż raczej liczymy na gospo= 
są stanisławowianie groźnym przeciw- | larzy, 


uikiem. (Przekonała się o tym przed 
dwoma laty Liga B. która pierwszy 
mecz zremisowała 4 dopiero po drugim 
spotkaniu przedstała się do nastepnej 
rundy. Odczuli na własnej skórze Czar- 
ni. zmuszeni przed dwoma tygodniami 
do kapitulacji przed Rewerą. 
Reprezentacja Warszawy nie bardzo 
spisała się z Gdańskiem, wiemy, że 
stać ją też na lepszą grę. Ta chime- 
ryczność stwarza 
czeństwo gdy chodzi o Wilno. gdzie u- 
mieją ambitnie i energicznie walczyć. 
Jeśli więc piłkarze stoleczM pozwolą 
sobie podykłować przez przeciwnika 


Reprezentacja Lwowa od szeregu “at 
zawodzi, Lwowianie znani zresztą z 
patriotyzmu lokalnego _zatracili Jakoś 
te ceche, gdy chodzi o sport. Przegry- 
wa się więc mecze przy lepszych tł 
gorszych Składach, Przegryrwą się na- 
wet wówczas, gdy «wszystko prze- 
niawia za zwycięstwem.  Zwyciężyć 
Śląsk, na którym ciąży obowiązek o- 
brony pucharu, nie będzie łatwo na- 


jednak niebezpie- | wet na własnym boisku, 


W półfinale, który odbędzie SIę dopie 
ro 18 września znajdą się zapewne 
Kraków z Warszawą i Łódź ze Ślą 
skiem. 


Kłopoty i żale Krakowa 


KRAKÓW. — Trzy zasadnicze 
problemy stanowią obecnie temat roz 
mów w obozie Cracovii. Są to: 1) wy 
jazd do Szwecji, 2) unieważniony 
mecz z Polonią, 3) kwestia składu na 
drugą kolejke ligową. 

Postaramy się w Świetle zebranego 
materiału sprawy te kolejno omówić. 

1. Wyjazd do Szwecji był od daw- 
na w płanach Cracovii 
woni“ uzyskali z samego początku 
zezwolenie na tournée. Gdzieś przed 
14 dniami nastąpiła zmiana sytuacji, 
gdyż PZPN coinął zezwolenie, twier- 
dząc m. in. że Cracovia nie może 
rozgrywać aż sześciu meczów w cią- 
gu dwunastu dni. Najwyżej chciano 
zgodzić się na 4 mecze. Wówczas pre 
zes Cracovii mec. dr Michałowski in 
terweniował w PZPN i stanęło w koń 
cu na tym, że Cracovia wyjeżdża na 
dawnych warunkach do Szwecji. Mo- 
wa była tylko o tym, że skład uleg- 
nie wzmocnieniu. Przewidziay był u- 
dział Madejskiego w bramce, prócz 
tego mieli grać dwaj nowo pozyskani 
dła Cracovii napastnicy. Ta sytuacja 
uległa znów zmianie, gdyż w ubiegły 
piątek wydał PZPN zakaz wyjazdu. 
Cracovia zastosowała się do polece- 


nia, zawiadomiła Szwedów, że nie 
przyjeżdża. 
Oczywiście, że Cracovia domagać 


się będzie od PZPN pokrycia kosz- 
HB wynikłych z niedojścia do skut- 
Smeg Niezależnie, GL isgor8z0 
słaba forma. Cracovii nie powstała na 
gle w ciągu kilku dni, ale istniała już 
przed dwoma tygodniami, kiedy to 
zezwolenie na wyjazd zostało powtór 
nie udzielone. 

2. Unieważniony mecz z Polonią bę 


i „białoczer-| k 


dzie oczywiście tematem odwołania 
do Zarządu PZPN. Na razie Cracovia 
nie dostała żadnego pisma w tej Spra 
wie nie może więc zajmować stano- 
wiska. W każdym razie jest pewne 
że protest będzie przez Cracovię 
wniesiony. Motywy decyzji znane st 
na razie jedynie z relacji prasowych 
trudno więc z nimi dyskutować. 
ażdym razie podstawą protestu bę: 
dzie założenie, że „nieomylność zę: 
dziego nie może być kwestionowana 
a podyktowanie wolnego zamiast ne: 
utralnego czy t. p. nie może stanowić 
podstawy do unieważniania meczu 
gdyż w tym wypadku 75 proc. spół 
kań musiałoby ulec rewizji. 


3. Kwestia składu na drugą kolelke 
rozgrywek ligowych jest w tym Sta: 
nie rzeczy najbardziej istotna. Wzmot 
nienie Cracovii musi nastapić przede 
wszystkim w ataku, jakkolwiek I DO: 
zycja bramkarza wymagałaby popra 
wy. W ataku trzeba koniecznie łącz: 
ników. Kierownictwo sekcii zdaje s 
bie sprawę, że od czasu wycofania 
się Malczyka, nie ma prawego łączni 
ka, a ostatnio kiepska forma Szeli£! o 
słabiła do reszty trójkę środkowa. Di 
że nadzieje pokladane są w „olbrzy: 
mie” na miarę Kossoka, który zasili a: 
tak Cracovii. Jest to środkowy na: 
pastnik klubu „Rypne”* ze Stanisławo 
wa - Młynarek. Cracovia poznała je 
go wartość gdy grał ostatnio przeciw 
ry ZM Eo ka w. Stanisławowie. — 

tąd znajomość | w €TEKCTE mtrynarcł 
ma już zwolnienie, podpisał zgłoszeni 
i wystąpił na łączniku. Prócz nieg 
przewidziane jest jeszcze pozyskanie 
drugiego napastnika, ale sprawa jes 
na razie w stadium finalizacji. (re) 


o 
Notatki piłkarskie 


Zmiany terytorialne 

Zmiana zasięgu działalności Łódzkiego O- 
kręgowego Związku Piłki Nożnej wejdzie 
niebawem w życie. PZPN proponuje odlącze- 
nie od związku łódzkiego klubów znajdują- 
cych się w Koninie, Kole i Kaliszu, a więc 
z terenów odłączonych od województwa łódz- 
kiego a przydzelonych już do województwa 


:3. | poznańskkego, a w zamian za to chce przy» 


dzekć Łodzi kiwby z Radomska | Wieluna. 
Jeżefi idzie o tereny, które mają być wydzie- 
tone z ŁZOPN-u, to stratą dla Łodzi byłby 
jedynie ubytek Kalisza (KKS walczy w tej 
chwili ọ wejście do A-klasy), podczas gdy 
w pozostałych trzech pow'ałach pilka nożna 
rozwija się ełabo, a kontakt z Łodzią, ze 
względu na trudności komun kacyjne — jest 
mnrmainy. 

Łódź godzi się bez zastrzeżeń aa Radom- 
sko, ma jednak kłopot z Wielunem natury 
oaganizacyjnej (trzebaby utworzyć ppecjal- 
ną grupę rozrywkową), ŁZOPN prosi jednak 
aby w zamian za poważny Kalisz, dołą- 
czyć Częstochowę, zw.ązaną z Łodzią powa- 
żnymi węzłami i leżącą na terenie dzialal- 
ności Okręgowego Urzędu WF | PW w Łodzi. 


Legla się wzmacnia 

Legla warszawska otrzymała sensacyjne pi. 
emo z Lublina. Zawiera ono ciężkie oskar- 
tenie pod adresem: Umji, która miała rzeko- 
mo wystawić przeciw Legll graczy iqnyc 
Klubów. 5 

Pismo to Legia przekaże PZPN-owi 2 0f 
wa arpian o meczu z groty 

a najbliższym z a i 
24 bm.) wojekowi wystąpią ze, amean o 
da TER Wedtug lapaa" | - 38 
w bramce Legil ma wystąpić 7 z Po- 
tonii — 


ty reprezentacyjny gr“ 


z 
cja _ przypuszczalnie 
ma on duże tru- 


“przemysk'ej. 
Reorganizacja piłkarstwa 
austriackiego 

Plikarstwo austriackie dostosowane zosta- 
ło do organizacji niemieckiej. Stworzona zo- 
stała więc Gauliga do Której należy tylko 
sześć klubów Ligi Wiednia, mistrz pierwszej 
lasy Wiednia I Gracu, mistrz Niederdonau I 
Oberdonauw. Liga „Ostmark'' składa się więc 
z następujących klubów: Rapid, Sportklub, 
Ostmark (Austria), Wacker, Vienna, Admira, 
Austro-Fiat, Orazer. Sporikwb I dwu dal- 
szych prowincjonalnych kiubów. Opuszczają 
dawną ligę Fioridsdorf, PC Wien, Favorit- 
ner AC i Simmering. 

Przyszłość pokaże jak tego rodzaju roz- 
wodnienie | nowa organizacja wpłynie na 
wartość doskonałego dotychczas austriackie- 
go piłkarstwa. 

BOCSKAY CHCE GRAĆ WE LWOWIE 

Bdapeszteński Bocskay zwrócił się do "ow 
skiej Ukrainy w eprawie dwu meczów we 
Lwowie. Na wypadek akceptowania tej pro- 
pozycji Bocskay rozegra dwa mecze 7 Ukrali- 
ną J Pogonią. (X) 

Mistrzostwa Junian 

W rozgrywkach o mistrzostwo tortów 
zmierzą się w niedzieję Pogoń (Równe) z 
WKS Grodno, PWATT z poznańską Wartą, 
mistrz Zagtębia z mistrzem Krakowa | Unia 
(Lublin) z mistrzem Lwowa. 

JUNIORZY POGONI ZA KARĘ ZOSTALI 

w DOMU 


Obóz juniorów okręgu lwowskiego w Scho- 
dnicy, który miał się rozpocząć 7 bm. otwar- 
ty zostal dopiero 12 Fpca i trwać będzie do 
21 bm. Ofejnine otwarcie odbyło alẹ w a- 
bcenośc| w ceprezcsa LOZPN-u kpt. Szyby 
oraz p'zewodniczącego WG. I D. p. Drobuta. 


W obozie uczestniczą sra Lwowa jepitry 
TSL | Lechii oraz Czarnych, którzy wyja. 
u do Sochodnicy zamiami drużyny Pogo£!: P~ 
goń m!ała-prawo uczesin:czyć W obozie bc; 
względu na oalągnięte wyniki, jednak 
średnio przed wyjazdem Zarząd Pogos po 
stanowił za karę nie kind wać lm gaj 
onieważ wykazali om w CYM 

= brak dyscypliny oraz lekceważyj SDot. 
kania mistrzowskie è nie uczęszcza 62 iro 
e . 

"Poza drużynami twowskimi aé będa s 
Schodnicy Korona (Sambor), e LJ 
myśl), Resovia (Rzeszów), Podilta ( zró 
pol), Strzałec Górka (Stanistawów) ors" mia 
(Lublin). (K) 


a 
Mistrzostwa pływackie 
Niemiec 


Mistrzostwa pływackie Niemiec przy 
niosły przede Wszystkim szereg zacię: 


tych walk i wyrównanych rezultatów, 
świadczących o potędze  pływactwa 
Rzeszy. 


100 m Fischer 1:00,2, 2) Heibel 1:00,8, 
200 m Plath 2:18,2, 2) Freese 2:21.6; 
400 m Arendt 4:59,2, 2) Plath 5:00,7; 
100 na wznak Schlauch 1:09, 2) Nueske 
1:11,6;. 1500 m Arendt 20:47, 2) Free- 
se 20:54; 200 klas. Balke 2:43,2, 2) Sie- 
tas 2:44.5, 3) Heina 2:46,2; skoki £ 
trampoliny 1 wieżowe Weiss 15081 i 
128,47 pkt., 4x200 Schwaben 9:472. Pa- 
nie: 100 m Schmitz 1:08,3, 2) Pollack 
1:08,9; 400 m Halbszguth 5:43,9. 2) 
Schmitz 5:44,3; 100 m na wznsk 
Schmitz 1:21,4, 2) Pollack 1:23,5; 200 
m klas. Busse 3:05,7, Piescheda 
3:08.6; skoki z trampoliny Daumerlang 
137.74 i skoki wieżowe Heinze 40,3. 
Pływacy szwedzcy zwyciężają 

Dwu pływaków szwedzkich starto- 
wało na Węgrzech 200 m st klas. wy- 
grał Rottman Borg (Szw) w 2:51,6 
przed Fabyanem 2:53,6; na 400 mtr 
Bjoern Borg pobił w czasie 5:00,6 o 
dłoń najlepszego Węgra Grofa. 100 w 
nawznak wygrał Lengyel w 1:14,6. 

TOUR DE FRANCE 

W poniedziałek nastąpiły w biegu 
dookola Francji na etapie Bordeaux — 
Bayonne wielkie zmiany. Lider Maie- 
rus Stracił 6 minut | spadł w ogólnej 
klasyfikacji na trzecie miejsce. Dosko- 
nale za to trzymał się Niemlec Wen- 
gler, który stracił tylko 4 minuty do 
zwycięzcy Włocha Rossi i wysunął się 
na drugie miejsce za Francuzem Le- 
ducq, który ma nad nim przewagę tyl- 
ko 26 sekund. 

"NIEMCY MISTRZEM 

Niemcy wygrały mistrzostwo świa- 
ta w szczypiorniaku bijąc naszych po- 
gromców Szwajcarię w stominku 23:0. 
Wynik ten mówi dobitnie o przewadze 
Niemców. W meczu o trzecie miejsce, 
Węgry pokonały Szwecję w stosunku 
10:2 (4:2). Sądząc z tego wyniku, 
Węgrom należało się drugie miejsce — 
nie Szwajcarii. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 14 lipca 1938 r. 


Właściwie, spisaliśmy się bez zarzutu 


Analiza zwycięstw i porażek królewieckich 


Porażka w Królewcu jest przykrą 
niespodzianką tylko dla tych, którzy | 
kierowali się niczym  nieusprawiedli- 
wionym optymizmem. Naszym jednak 
zdaniem wynik był raczej szczęśliwy 


i potwierdził stabilizację naszej PEB 


atletyki na dobrym poziomie. 


Jeśli ci dwaj biegacze zawiedli pe- 
wne nadzieje, to za to kilku innych za- 
wodników sprawiło naizupełniei nie- 
oczekiwaną niespodziankę. 

Koniec kompleksu niższości 
W pierwszej mierze — Zasłona. Je- 
o zwycięstwo nad Borchmeyerem, 


; y A [4 s 
Francuzi zdobyli w meczu z Niemca | zņakomitym reprezentantem świetnych 


mi tylko 1 pierwsze i 2 drugie miejsca. i 
Szwajcarzy — tylko 2 drugie miejsca. ; 


My — 5 pierwszych i 6 drugich. W je- ; 


dnym wypadku (skok w dał) odnieśli- | 
śmy zwyciestwo podwójne. czterokro- | 
tnie zawodnik niemiecki znalazł się na; 
ostatnim miejscu (w dal. trójskok, 
1500, 10 klm.). 

Nie mieliśmy żadnych podstaw. aby 
liczyć na większe sukcesy. Co naiwy- 
żej — mogliśmy mieć pewne nadzieje, 
ale nadzieie często zawodzą. 

Musiał przegrać 

Skrytych nadziei nie spełnił przede 
wszystkim Gąssowski i Noji. Pokona= 
nie Farbiga było dla Gąssowskiego w | 
obecnej chwili absolutnie niemożliwe: | 
Zmęczony tempem, którego jeszcze "i~! 
gdy w życiu nie rozwinął, uległ na 
finiszu zawodnikowi, rozporządzalące- 
mu finiszem wprost niepojętym. Harbig 
potrafi zdobyć się przy końcu biegu na 
szybkość pełnego szprintu nawet wte- 
dy, gdy już jest bardzo wyczerpany. 
Żeby go pokonać w takiej formie, trze- 
ba pobiec w granicach rekordu świata. 
Gąssowski pobił swój rekord życiowy 
o 1,4 sekundę. To było za mało. aby 
zwyciężyć, ałe zupełnie dosyć, abyśmy 
mogli ocenić jego wysiłek z pełnym 
uznaniem i oczekiwać jeszcze dalszej 
poprawy. 

Na 400 mt Gąssowski „przegapił 
jdrufie miejsce, ale pierwszym być nie 
mógł. Słaba forma szprinterska była 
przeszkodą nie do pokonania. Mimo 
to jednak jego porażka z hbiegaczami 
niezbyt wysokiej klasy była w tym 
wypadku niemiła niespodzianką. | 

Rewanż wygra Noji | 

Noji. mino znacznie gorszych wyni- 
ków, był polskim faworytem w walce 
z Syringiem na 5 klm. Konieczność 
przygotowania się do kilku biegów 
jeszcze dłuższych pozbawiło go iednak 
szans na zwycięstwo. Nie bez trudu 
przetrwał szybki początek biegu (1500 
1 4:14). a na finiszu nie mógł! nadą- 
Żyć za uciekaiacym Niemcem. Po ki!- 
ku tygodniach specjalizacji może jed- 
nak wygrać rewanż bez specjalnego 
trudu. bo jest na pewno  biegaczem 
większej klasy. niż Svring. Zarówno 
na 5 kim lak i w zwycięskim bieru na 
20 klm dał ze siebie tyle wysiłku i po- 
prawił swoje wyniki tak zdecydowa- 
tie. że i w jero stronę żadne preten- 
te nie mogą być kierowane. 


“a 


tradycji niemieckiego SZPrintu, to dla 
Niemców przykry Cios Prestiżowy, a 
dla nas — radosny dowód. że „narodo- 
we upośledzenie” pod względem szyb- 
kości było tylko iednym z błędnych 
wniosków, opartych na niedołęstwie 
dawnych przygotowań, 

Wielką niespodziankę sprawił rów- 
nież Morończyk. Skakał w przykrych 
warunkach. pod silny wiatr. Osiągnął 
szczytowy wynik życiowy w chwili, 
która była po temu naiodpowiedniei- 
sza. Przekroczył wreszcie punkt gra- 
niczny (4 mt), po którym przyjść po- 
winny dalsze postępy. 

Triumf braci 

Nie należy także lekceważyć zwy* 

cięstwą Karola Hoffmanna. które mo- 


KAROL HOFMAN 


wygrywa w Królewcu skok 
w dal. 


= c 


Gorący tydzień lekkoatletów | 


Na zawody do Berlina (wtorek 19! 
bm.) pojedzie zapewne 4 Polaków: Sta 
fńiszewski, Soldan, Gąssowski i Wala- | 


Za późno forma 


Szereg dobrych wyr 
Francuzi na mistrzostwach Paryża. 
Forma przyszła jednak za późno, po 
dwu klęskach z Polską i Niemcami. 
800 m Goix 1:53,2, 2) Piunner 1:54,3,' 
3) Faure 1:54,4; 400 m Leveque 
Cerutti; 1500 m Normand 4:01; 
Rochard 14:47,8; 110 ) | 
15,5; 400 piotki Joye 53.7. Uderza zwła 
gzcza forma Rocharda i Goix i dosko-| 
Gaty wynik Joye na płotki. l 


5 km | 


płotki Brisson | ruteo. 


PIERWSZA WIZYTA NA 


siewiczówna, która przyjeżdża wraz ze 
Stammem dn. 15 bm. na „Batorym* do 
Gdyni. Zasłona nie pojedzie, a szkoda, 
spotkałby się tam z Osendarpem i e- 
Irtą niemiecką. 

Noji i Gierutto jadą do Sztokholmu 


ków uzyskali 'na wielkie zawody z udziałem Amery- 


kanów w dniu 20 bm. 

Na wielki mityng w Londynie White 
City (i sierpnia poniedziałek), na któ- 
rym dojdzie do sensacyjnego poiedyn- 


zaproszeni Gąssowski i Gie- 


ię, zostali 
t r. ub. Kucharski odniósł na 


tych zawodach wielkie zwycięstwo bi-| 
Lanziego i Robinsona. Rolę 
obejmuje Gąssowski. 


jąc m. in. 
jego w tym roku 


BOISKU 


w Królewcu, celem poznania terenu walki. 


»żnaby przypisywać tylko słabości prze 
ciwników. Polak pokazał formę impo 
rującą. Jego skoki witane były z grom 
kim aplauzem całej widowni. Raz po 
raz lądował w granicach 7,20 mt, a 
przecież bieżnia rozłaziła się wtedy po 
prostu pod.nozgami. W innych warua- 
kach musiałby wylądować w niedale- 
kich granicach 7,40 mt. Marian dzielnie 
mu sekundował. zamieniając zwycię= 
stwo w historyczny triumf rodziny 
Hofitmannów. 

Na tym nie kończą się miłe dla nas 
momenty ciężkiego spotkania. Soldan, 
zgodnie z naszymi przewidywaniami, 
powoli, ale konsekwentnie wyrasta na 
świetnego biegacza. W Królewcu nie 
tylko pokonał Mehlhose'go na 1500 mt, 
nie tylko osiągnął doskonały czas, ale 
pokazał równocześnie zdolności do za- 
ciętej i skutecznej walki. czego dotych 
czas u niego nie oglądaliśmy. 

Marynowski... fenomenem 


Zadziwił Marynowski. Na 5 klm nie 
miał nic do powiedzenia, ałe iego wy- 
czyn na 10 kim. przy całym swoim 
prymitywiżmie musiał wywołać 
zdumienie. Jeśli biegacz dokładnie 
„Skończony* po 2 km, może w pełnym 
biegu przyjść do siebie, odzyskać całą 
wartość, dogonić świetnych przeciw- 
ników 80 mt na... dwu okrążeniach (!), 
zawiązać z nimi walkę, zakończoną 
zdeklasowaniem Muschika ł osiągnię- 
ciem najlepszego wyniku w życiu, no, 
, to rzeczywiście tkwić w nien musi ja- 
|kaś „siła nieczysta*! Może go ona 


pchnąć do wyników jeszcze bez po- 
i równania lepszych. Kto wie. może za 
rok Marynowski pomyśli poważnie o 
rekordzie światowym (20 klm — 1 g. 
4 m. 6 sek.) Zabaji? 

Dalsza rewelacja, to Kordas. „Komi- 
sja trzech“ wystawiła go z pewnym 
zażenowaniem, myśląc o możliwości 
dąsów ze strony młociarzy, legitymu- 
jących sie lepszymi wynikami. Expery 
ment udał się jednak wspaniale. Mio- 
tacz z Bydgoszczy pobił rekordzistę 
Węglarczyka i „stuknął“ własny re- 
kord o 5 metrów. Warunki ma wspa- 
niałe; jest wysoki silny i zgrabny. Jest 
inteligenty, ambitny i pilny. Co tu du- 
żo gadać — 50 mt przekroczy w przy- 
szłym sezonie na pewno. 

Staniszewski szykuje sensację 
| Przy prezentacji „bohaterów“ spot- 
kania trudno nie wspomnieć o Stani- 
szewskim. Jego zadanie było jednak 
łatwe. Zwyciężył na 1500 mt bez tru- 
du, choć „piętra* miał przed biegiem 
nie najmniejszego. Ani Boetcher, ani 
| Mehlhose nie byli dla niego groźnymi 
| przeciwnikami. Możliwości Polaka 
| wzrastają jeszcze ciągle. 
| Podobno Staniszewski ma w Swisło- 
czy dwu młodszych braci. Podobno 

| obaj są od niego silniejsi i zdrowsi. Po- 
dobno nasz dzisiejszy reprezentant u- 
chodził w domu za „chuchrowatego”. 
Bracia już wzięli się do biezania i już 
biją wszystkich u siebie, aż kurz idzie. 
Jeżeli ambitne plany „najstarszego“ się 
spełnią — trzech braci Staniszewskich, 


byty ostatnio XI Międzynarodowy 
|Raid Samochodowy A. P. był nie 
tylko ciężkim egzaminem spraw- 
ności kierowców i sprzętu samo- 
chodowego, lecz także nader trud- 
ną próbą dla paliwa i oleiu smaro- 
lwego, zwróciliśmy się do tego- 


Í 


40, 2) ku Wooderson — Cunningham na 1 mi- | rocznego zwycięzcy Raidu p. inż. 


,Rychtera o opinię odnośnie pozio- 
mu jakościowego produkcji krajo- 
wej w tvm dziale. 


Oto w skróceniu wywiad, jakie- 
go wspomniany nam udzielił: 

Jakie paliwo i olei zastosował 
ja inżynier do swego samocho- 
u: 


Jechałem na mieszance benzy- 
nowo-alkohołowej „OKTAL“ pro- 
dukcji f-my „Gazy Ziemne“, S. A. 
Dla Przem. Naftowego oraz na 
specjalnym oleju tejże firmy naj- 
nowszej produkcii. 


Jaka jest opinia p. inżyniera O 
tych produktach? 


Mogę się o nich wyrazić tylko 
w samych superlatywach. Mie- 
szanka „Oktal“ okazała się pali- 
wem wysoce wydajnym oraz ideal 
nie  przeciwstukowym. Należy 
przy tym podkreślić nadzwyczaj- 
ny zryw Silnika i łatwość „wycią- 
gania“ najwyższych. szybkości, 
tak, iż nie wątpię, że mieszanka 


Wrażenia z XI Międzynarodowego 


WYWIAD 
Z INŻ. 
RYCHTEREM 


L) Inż. Rych- 
ter udziela wy- 
wiadu przedst. 
prasy. 


2) i 3) W par- 
ku przy pracy 


,stopniu-osiągnięcie dobrych wyni- 
ków. Odnosi się to w pierwszym 
jrzędzie do próby szybkości na 
drogach gruntowych na odcinku— 
Narocz — Nieśwież, gdzie w na- 
der trudnych warunkach tereno- 


wych osiągnałem średnia 75 km! 


na godzinę. Był to też najlepszy 
wynik spośród wszystkich wo- 


zów, biorących udział”*w Raidzie. | był odzwierciadleniem naszej opinii — stwo, 


Równie dobrze zdał swój egza- 
min olej smarowv. Mimo “nader 
ciężkich warunków pracy silnika 
| przy najwyższych szybkościach 
ji w dużej temperaturze sprawność 
oleju stała na najwyższym pozio- 
mie. O wysokiej odporności sma- 
ru tego na najcieższe warunki pra 
cy Świadczy okoliczność, że na- 
pe po przebiegu 2000 km odpusz- 
czony z karteru olej wykazywał 
doskonałą smarność i minimalne 
Ściemnienie. Nie bvło też w oleju 
żadnych osadów koksowych, ani 
tzw. nagaru, Wewnętrzny stan 
cylindrów, tłoków i głowicy po- 
twierdził w całei rozciągłości do- 
konałą jakość oleiu. 


Zaznaczyć również pragnę, że 
doskonała organizacia służby zao- 
patrywania jaką firma „Gazy Zie- 
mne“ urządziła w całym szeregu 
punktów na trasie. umożliwiła mi 
Jazdę bez straty czasu. 


ZACIĘTA WALKA NA 400 MTR. 


SO wę OR 


Rinck wygrywa przed Buesem i Gąssowskim. 


biegających 1500 mt w granicach 3:55 
mogłoby być sensacją wszystkich 
boisk Europy. 
Ci, co nie zawiedli 

Teraz trzeba oddać Sprawiedliwość 
tym wszystkim, którzy na meczu speł- 
nili to, czego mogliśmy od nich oczeki- 
wać. Bez zarzutu spisał się Gierutto, 
mimo porażki z mistrzem olimpijskim 
Woełkem. Znakomicie biegła sztafeta 
4x100 mt, a zwłaszcza Dunecki zadzi- 
wił oporem, jaki stawiał Borchmeyero- 
wi. Dobrze zadebiutował Drozdowski, 
nie ograniczając się do „spaceru po je- 
den punkt", ale walcząc i poprawiając 
zdecydowanie swój rekord życiowy na 
400 mt (50.6). Doskonale pobiegł Suli- 
kowski, trzymając się pół dystansu 
równo ze świetnym Wegnerem: na 
| bieżni, zaimienionej w bajoro osiągnął 
jwynik zupełnie przyzwoity. Nie za- 
| wiódł. mimo porażki. Mikut. pechowo 
przegrywając z lepszym o klasę Boe- 
derem. Nic więcej zdziałać nie mógł 
Maszewski na 400 z płotkami. 

Dwa słabe punkty 
Zawiodło naprawdę tylko dwu ludzi. 
którego 
„Start i przyjazd był nieporozumieniem. 

Zawiód! nerwowy Gburczyk, sam roz- 
paczający nad swoją psychiczną słabo- 
ścią i Schneider, którego spadek formy 
jest dla nas wprost zagadkowy. 

Nie wspomnieliśmy jeszcze o Ku- 
charskim. Jego formy nie można było 
sprawdzić. bo było to połączone ze 
zbyt wielkim ryzykiem. Dobrze nie 
jest na pewno, ale start w sztafecie 

(4x400) wykazal, że najniższy punkt 
załamania się już chyba minął. Kuchar- 
Ski walczy! dobrze. przebiegł swój 
odcinek w czasie nie gorszym, jak 51 
sek. i na końcu zbliżał się nawet do 
przeciwnika. 
| Jesteśmy przekonani głęboko. że je- 

ŝli tylko lwowianin znałdzie w sobie 
dość silnei woli, aby pracować w Sy- 


Wychodząc z założenia. że od- „Oktal'* ułatwiła mi w znacznym | stematycznym spokoju. zwracając wię 


cej uwagi na podreperowanie kondycji 
(sic!) — wielka forma z ubiegłych lat 
musi wrócić. 

Biłansując wyniki polskich zawodni- 
ków na meczu z Niemcami. stwierdza- 
my raz jeszcze. że nie zawiodły one 
naszych oczekiwań, wzbudzając na 
przyszłość uzasadnionv optymizm. 
Mimo porażki — humory dobre 


Nastrój w obozie polskim po meczu 


panowało ogólne zadowolenie, że cięż- 
ka próba wypadła dobrze. Petkiewicz, 


OW ORO OOOO OOOO OOOO O OO 


SULIKOWSKI 


mimo przemęczenia obowiązkami, któ» 
rę wypełniał wzorowo, był zadowo- 
lony chyba niemniej od Morończyka, 
traci Hoffmannów, czy Zasłony. 

Gdy organizatorzy zawieźli obie dru 
żyny autobusem nad morze, śpiewano 
przez całą drogę bez przerwy, a na 
miejscu wszyscy brykali, jak małe 
dzieci. 

Zaczęło się od „chrztu morza”, któ- 
ry aplikowano bezlitośnie wszystkim 
„szczurom lądowym*. Po kolei skąpa- 
no (w ubraniu!) Marynowskiego i Da- 
nowskiego, a później kilku, co silniej- 
szych. zabrało się do Kordasa. Ciężka 
to była sprawa. Kordas rzucał się w 
cbięciach jak nosorożec w sieci, a gdy 
go wreSzcie zawleczono do morza, wy 
wrócił się do wody razem zê swymi 
prześladowcami. 

Naigorzej skąpał się Kucharski. Dba- 
łość o przyszłość swojej formy zaczął 
o tego, że w obawie przed przeziębie 
niem zdjął buty. Podczas pożegnalne- 
go obiadu. który Ssporzyto w elegan- 
ckim Kurhauzie razem z drużyną nie- 
miecką. Kucharski był jedynym goś- 
ciem. który kroczył przez salony... na 
bosaka. » 

Wyścig miotaczy wygrał Gierutto 
przed Lutzem. Pognębił przeciwnika 
jeszcze bardziej podczas popularnej 
polskiej zabawy w „podwójną często- 
chówkę”. Sprał Lutza tak, że mało na 
nim spodnie nie pękły, a naiwny Nie- 
miec w żaden sposób skapować się nie 
mógł, skąd spada na niego nieszczę- 
ście. 

Powrót do Polski minął bez przy= 


gód: Chłopcy roziechali się do domów" 


gdzie szykować się muszą do nowych 
ciężkich spotkań. 


WISŁA 


Uzdrowisko u źródeł 
Wisły. Malownicze peto- 
żenie, niezwykle agod- 
ny klimat, silne nasto- 
necznienie. Kąpiele w 
basenie, rozrywki, dan- 
cingi. Sporty: wẹdkar- 
tenis, pływactwo, 
konkursy hippiczne etc. 


JUŻ TRZECI 


Prowadzi Wegner przed Glawem. 


JERZY KEPEL (A.Z.S. WARSZAWA) 


wygral na regatach bydgoskich bieg jedynek przed obiecują- 
cym Reichem. 


STANISZEWSKI 
NA DRUGIEJ POZYCJI 


w biegu na 1.500 mtr. Przed nim 
Mehlhose, za nim Soldan i Bót- 
tcher, 


PROWADZI 


w biegu na 10 km przed Geb- 
hardtem, Noji i Marynowskim. 


MUSCHIK CHWILOWO 


BORCHMEYER 


stuprocentowy faworyt Niem- 
ców na 100 mtr., uległ Zasłonie, 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Czwartek, 14 lipca 1938 r. —.. 


` Wizyta w Zarządzie P.Z.P. 


przed mistrzostwami pływackimi 


Nr 56 


Tenisiści jeszcze raz zawodzą nadzieje 
Przykre porażki Tłoczyńskiego i Hebdy * 


ND ZA4.4 


po" 


Czego spodziewa się związek po obecnych 
mistrzostwach? Odpowiada nam na to pyta- 
nel wiceprezes sportowy P .Z. P., p. mec. 
Chęciński: 


= Bpodzlewemy się w pierwszym rzędzie 
poprawy przeciętnej I zbliżenia młodych do 
czołowych wyników. W bieżącym roku ma- 
my mistrzostwa w terminie nieco wcześniej- 
szym, a przy tym warunki atmoaferyczne nie 
były specjalnie korzystne. Mimo to spodzie 
wamy się dobrych rezultatów. 

Ale zdecydowana poprawa nie nastąpi tak 
dlugo, póki nie zostanie zrealizowany nasz 
program inwestycyjny. Bez reallzacji tego 
plama racjonalny rozwój sportu pływackiego 
w Polsce jest niemożliwy. Nasz program prze 
widaje pływalnie w każdym mieście powyżej 
5.000 mieszkańców. W tych miastach orga- 
nizowalibyśmy kursy pływackie, kluby I t. p. 
To jest jedyna droga do rozwoju sportu pły- 
wackiego w Polsce. My nie możemy zreallzo- 
wać w wiasnym zakresie tych planów. Te 
rzeczy powinny być uregulowane, choćby u- 
stewowo... 

No, bo prosze porównać nasze stosunki z 
zagranicznymi. Tam element pływack! składa 
się w dużym stopniu ze studentów. I u nss 
by tak mogło być, ale cóż, kiedy na studia 
przyjeżdża 16—19-letni chłopiec, nie umiejąc 
zupełnie pływać. Można go tytko nauczyć pły- 
wania, ale zawodnikiem nigdy on już nie bę- 
dzie. 


Wciąż brak pieniędzy 


Drugim zasadniczym warunkiem rozwoju 


pływactwa w Polsce jest zdobycie dla związ- | 


ku pływackiego trwałych podstaw finanso- 
wych. Zadań, jakie ma przed sobą związek 
pływacki ze składek członkowskich readlzo- 
wać nie można. W tej chwili 90 proe. energii 
traci zarząd na szukanie pieniędzy. W tych 
warunkach nie można organizować imprez, a 
klody same nie są w stanie nic — ze względu 
na duże koszty — zorganizować. Zawodów 


Minima dla kandydatów do 

mistrzostw. 

Zarząd Polskóego Zw. Pływackiego zdecy- 
dował, że w zawodach o mistrzostwo Polski 
startować będą mogil tyko œ zawodnicy, 
którzy uzyskali w bież. eczone nast. mini- 
ma! 

PANOWIE: 

100 mir dowolnym — 1:08 min. 

200 mir dowomym — 2:42 mn. 

200 mie kiasycznym — 3:09 mn. 

100 mie kinaycznym — 1:26 mia. 

100 mie grzbietowym — 1:35 min. 

1500 mr dow. — 25 mn. 

PANIE: 

100 mtr dow. — 1:3 ma. 

400 mtr dow. — 7:45 mn. 

100 mir grz. — 1:50 mn. 

100 mir klas. — 146 mau. 

200 mir kias. — 3:50 ma. 


TOWARZYSTWO SPORTOWE 


odnajmie część lokalu pokrewnej organizacji. 
ńsódmieście, wiadpmość telfon 726-21 
godz. 9—15. 


Curt Riess Steinam 


G 


jest więc mało | zdacza się niekiedy tak, że 
dobry zawodnik nie ma kiedy uzyskać potrze- 
bnego mu do mistrzostw minimum. 

Brak imprez daje się dotkliwie odczuć jesz- 
cze bardziej w piłce wodnej, gdzie sezon wa- 
terpolowy ogranicza się niemal wyłącznie do 
rozgrywek ligowych. Musimy nawiązać kon- 
takt z zagranicą. Jest to jedyny sposób pod- 
ciągnięcia klasy naszych waterpollstów, któ- 
rzy tworzą wcale nienajgorszy,na stosunki mię 
dzynarodowe zespół. 

W bieżącym roku jest już za późno, ale o 
przyszły sezon starać się będziemy jak naj- 
wcześniej. Polscy waterpoliści wezmą udział 
w jakimś międzynarodowym turnieju. 

Obecnie zgłosiliśny waterpolistów na mi- 
strzostwa Europy do Londynu. Jest to jedyna 
okazja dla nich zetknięcia się z poważnymi 
przeciwnikami. Wyjazd ich uzależniony jest 
jeszcze od wielu okoliczności. Na wszelki wy 
padek zgtosiliśmy ich, bo termin upływał 15 
lipca. Oprócz waterpolistów zgłoslliśmy jesz- 


| cze Heldricha, Karliczza I I Maerza. Zgłosze- 


nie Heldr'cha jest uzasadnione. Jest to za- 
wodnik, który potrzebuje ciężkich spotkań, 
a przy tym jego wyniki stoją już na poziomie 
europejskim. Mamy nadzieję, że cyzelując for- 
mę na mistrzostwa, zejść on może poniżej 


iż: Kariiczek — startowałby gdyby pojecha- 


ta drużyna waterpolowa. Maerz — jak donosi 
kapitan związkowy p. Berit — znajduje się 
w szczytowej formie, w jakiej jeszcze nigdy 
nie był. Zasłużył sobie na wyjazd. 

Zresztą zobaczymy, jek to będzie na mi- 
strzostwach Polski. 


Mistrzostwa te będą poza tym walką o 


miejeca w reprezentacji Polski na mecz z Fine 
landią, który nas czeka w tydzień po Bielsku, 
Będzie to egzamin formy naszych zawodni- 
ków. Będą mieli ciężkiego przeciwnika. 


Mistrzostwa Polski są zarazem wal- 
ką punktową o puchar P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej ufundowany dla klu- 
bu, który zdobędzie największą ilość 
pkt w latach 1935—1940. W chwili o- 
becnej prowadzi E.K.S. 650 pkt przed 
AZS Warszawa 366 pkt. Hakoahem 
Bielsko 305 pkt. T. P. Giszowiec 294. 
Duże szanse ma Dąb, który posiada 0- 
becnie bardzo silną sekcję i wielkie 
ambicje na zdetronizowanie EKS-u. 

| Dąb zgłosił próbę bicia rekordu Pol 
l ski w sztafecie 4x100 mtr st. klas. pa- 
nów. 

Mecz waterpolowy dwóch reprezen- 
tacji pod kier. trenera Rayki, zamknie 
pierwszy dzień mistrzostw w Bielsku. 
Będzie to sparring przed ustaleniem 0- 
statecznego składu na Finlandię. 

Liczne zmiany barw klubowych no- 
tujemy u zawodniczek. Morawska-Ba- 
naszewska (dawniej Delfin) wstąpiła 
do AZS-u, Kamieńska (AZS Poznań) 
przeszła do EKS-u. a Zaubermanówna 
i Zelizerówna (Ż.A.S.S.) wstąpiły do 
Hakoah Bielsko. 


Delfin, do niedawna jeden z czoło- 
wych klubów pływackich w Polsce, po 
sladający w swoich szeregach takich 
asów jak Bocheński, Morawska-Bana- 
szewska, nie zgłosił do mistrzostw ani 
jednego zawodnika. 


Minister na 


czele sportu 


Rozmowa z Kekkonenem, wodzem fińskich 


Poniedziałek był czarnym dniem te- 
nisistów polskich w Hamburgu. Roze- 
grali 6 spotkań, wygralł jedno. Serię 
zaczął mistrz Polski Ignacy Tłoczyń- 
ski, którego na korcie głównym wyeli- 
minował Węgier Gabory (dawniej Ga- 
brovits); bity już parokrotnie przez 
Połaka. Tłoczyński, który czując sła- 
bą formę, w ogóle nie miał ochoty wy- 
jechać do Hamburga, grał źle, bez zwy 
kłej mu woli zwyciestwą Nie wycho- 
dził mu bekhend, a drajwy z forhendu 
padały zawsze za plac, Węgier prowa- 
dził 4:0, potem Tłoczyński zdobył trzy 
gry, oddał jedną Węgrowi i znów wy- 
grał trzy gemy. Prowadził więc 6:5 
1 40:0. Trzy drajwy Polaka padły je- 
k y aut i Gabory wygral gema | se 
a 11:9. 


W drugim secie Tłoczyński prowa- 
dził 3:1. Gabory wyrównał, ale Tło- 
Czyński wygrał 6:4. W trzecim secie 
przy stanie 5:5 Tłoczyński się załamu- 
je i Węgier zdobywa seta 7:5. W czwar 


tym secie Gabory się oszczędzał i Tło. 
czyński wygrał 6:1, by oddać decydu- 
jącego seta 1:6. 

Hebda został wyeliminowany przez 
Metaxę, choć Austriak nie jest w wiel- 
kiej formie, Hebda walczył tylko w 
dwu pierwszych setach, a gdy Przegrał 
ie 5:7, 5:7 skapitulował i Austriak wy- 
grał trzeciego seta 6:2. Dobrze Spisal 
się Spychała, który uległ reprezenta- 
cyjnemu graczowi Francji Destremeau 
1:6, 6:2, 8:6, 2:6, 6:1. Spychała wygrał 
łatwo pierwszego seta 6:1. przegrał 
drugiego 2:6, a w trzecim prowadził 
4:1. Francuz wyrównał, Połak prowa- 
dzi 5:4 i ma swój serwis, który prze- 
grywa. To samo powtarza się przy sta 
nie 6:5 i Francuz wygrywa seta 8:6 w 
czwartym secie Destremau prowadzi 
2:0, ale Spychała gra teraz wspania- 
le i wygrywa 6 gemów z rzędu. Za to 
w piątym secie Połak opada na siłach 
i przegrywa 1:6, 

U pań Jacobsenowa przegrała z Afry 
kanką Crazy 3:6 3:6. Jędrzejowska po 
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Jędrzejowska pokonana 
Baworowski w półfinale 


HAMBURG, 13.7. — Tel. wi — W 
dniu dzisiejszym spotkała nas przykra 
niespodzianka, gdyż Jędrzejowska zo- 
stała pokonana przez młodą Angielkę 
Lumb po zaciętej walce 4:6, 6:2, 8:19. 
Lumb w półfinale grać będzie z Au- 
stralijką Wynne, która wygrała z 
Niemką Horn 6:2, 0:6, 6:2. Poza tym 
Scott wygrała z Hamel 6:2, 6:2, a Sper 
ling z Ullstein 6:4, 6:1. 

W grze panów „miłą niespodziankę 


zrobił Baworowski, bijąc po zaciętej 
walce pogromcę Henkla Francuza Pe- 
lizzę 5:7, 1:6, 6:1, 6:4, 6:2. Baworow 
ski grał początkowo słabo, ale potem 
się rozegrał j panował na placu. Goep- 
fert będzie jedynym Niemcem w pół- 
finale, gdyż Destremau nie stanął do 
walki z powodu anginy. Szigetti poko- 
nał Metaxę 6:8, 7:5, 6:4. 3:6, 6:3, a Ba- 
bory, pogromca Tłoczyńskiego, Redla 
6:3, 6:1, 6:8, 6:4. 


Czeszki przyjeżdżają 


lekkoatletów 


Tallin, w lipcu. 


Urho Kaleva Kekkonen stoi od sze- 
regu lat na czele fińskiego Związku 
Lekkoatletycznego. Jako wybitnego 
prawnika powołał go poprzedni rząd Min. Kekkonen stwierdził dalej, że 
na stanowisko ministra sprawiedliwo- | rząd kładzie wielki nacisk na pracę 
ści. W obecnym gabinecie sprawuje on | wszerz, gdyż tylko na szerokiej podsta 
funkcje ministra spraw wewnętrznych, | wie rozwijaja stę wybitne Jednostki. 
co nie przeszkadza mu bynajmniej kie | Bez wyników szczytowych nie było by 
rować nadal agendami fińskich lekko- | znów sportu w masach, toteż jest to 
aletów. Znalazł nawet czas, by towa- | Ściśle zamknięte koło. , 
rzyszyć drużynie reprezentacyjnej aż |, W Sprawie ewent. przejęcia przez Fin 
do Tallina, gdzie naturalnie dostał się; landię Igrzysk Olimpijskich oświadczył 
z miejsca w sieci prasy, ciekawej, co | p. Kekkonen, że w tej chwili byłoby już 
też opowie jej minister-sportowiec. trudno, gdyż zbyt mało czasu pozosta- 


zek, a reszta dostała się związkowi ro- 
botniczemu | podobnym organizacjom. 
Na lekką atletykę przypadło 140.000 
marek. 


je do przygotowań. Gdyby decyzja na- 


ge EWA p | staili na wiosnę, nie byloby wielkiego 
f w ryzyka. 

w kraju tysiąca jezior. Stwierdził więc| Ni; 

p. minister że rzań Jego otacza złębo- wies nek Rzasart 
ką troską wychowanie młodzieży. Do- 


me 


Za tydzień = puchar Kr. Marii 


Praga, w lipcu. | giego spotkania Francja—Nièmcy w 

Dwa mecze międzypaństwowe z Pol | Berlinie, stoi pod znakiem zapytania. 
ską czekają tennisistów czechosłowa- | Ostatnia porażka Henkla z Pelizzą 
ckich w bieżącym sezonie. Jeden o pu- | Świadczy źle o jego formie. Metaxa 
char środkowo - europejski panów, | iest bardzo nierówny, a Goepfert nie 
drugi o puchar królowej Marii pań. jest żadną klasą. Francja wystawia sil 
Na pierwszy ogień pójdą panie. P.Z. | 0a drużynę, trenowaną przez Ramillo- 
L.T. zgodził się na gropozycię Cze- p: W dublu zagrają niemal na pewno 
chów. aby mecz rozegrać jeszcze w | Petra ł Lessueur, w singlu Destremau 
b.m. | uzgodniono termin na 22—24 i Petra lub Boussus. Jak widzimy po- 
iipca. i gromca Henkla—Pelizza, nie jest w ogó 


Panowie z Cz. A. L. T. mają z TA le brany pod uwagę. 


niemały kłopot. Parę dni temu zdecy- Polska - Szwajcaria 


úowano się wysłać dwie czołowę te- 
risistki na turnieje do Włoch. Chodzi w tenisie 
Ponieważ Francuzi nie mogą przyje- 


o Nachvilową i Straubovą. Grają one 
chać na mecz z Polską w dniach 9 1 


w Cortinie d'Ampezzo, w Trieście ł 
Colla Isaco, aż do połowy sierpnia. 

i p września do Warszawy, PZLT zwró; 
rat nt SAPAfcarska 


W ten sposób barwy Czechostowa- 
A i i 
o 1 i L r d 


"da i. 
MOE SEE TF 


skonaty narybek jest owocem tej pra-! 
cy. W roku bieżącym przeznaczono na | 
cele wychowania fizycznego młodzieży 
300.000 marek fińskich, a dla całego 
sportu półtora miliona marek, z któ- 
rych 800.000 otrzymał centralnych zwią 


ZAWSZE 
DOBRE 
ZDJĘCIA 


BŁONA 


WUSOKOCZUŁA 28 


przyjac 
zachorował Joe idzie ze 


LINIANA 


TWARZ 


Życie boksera Joe Louisa 


est lipiec roku 1928. W Detroit 
jes bardzo gorąco. Jest nieludzko 
gorąco i nawet mieszkańcy ubogich 
dzielnic muszą kupować lód, przy- 
najmniej za parę centów. Samochód 
fabryki lodu stoi przed każdym do- 
mem bardzo długo, na każdym pięt- 
rze trzeba doręczyć parę bloków lo 


du. y 

Nosi je młody Murzynek. „Ma lat 
14, ale jest taki wysoki i silny, że 
śmiało możnaby mu dać 16, a nawet 
18. Tylko twarz zdradza jego praw- 
dziwy wiek. Joe Barrow jest na- 
prawdę dzieckiem choć nosi lód już 
dwa lata, od rana do nocy przemie- 
rza niezliczone stopnie schodów. 
Jest dzieckiem, choć praca ta hartu- 
je go, a mięśnie nabrzmiewają. Kie- 
dyś będzie błogosławił te lata, bę- 
dzie dziękował Bogu za tę ciężką 
pracę, gdyż wyrobiła mu ramiona, 
których ruchy będą podziwiały setki 
tysięcy. Ale tego wszystkiego Joe 
jeszcze nie wie w lecie roku 1928. 
Nie wie tego jeszcze nikt na Świe» 
cie. 


Joe Barrow wie tylko jedno; za 


tę pracę dostaje dolara tygodniowo, 
czasem parę centów napiwku. Nie 
jest to dużo. Musi przecież poma- 
gać matce, która pracuje na niego, 
na jego trzech braci i na siostrę. 


Wdowa Lilian Barrow ciężko pra 


cuje. Ale ma odwagę. Dowiodła te- 
go, gdy umarł nagle, w roku 1915 
jej mąż. Joe, najmłodszy syn miał 
dopiero rok. Przez cztery lata pró 
bowała 
bawełnianą w stanie Alabama. Na- 
próżno. Długi rosły, gdyż po wojnie 


prowadzić jeszcze farmę 


rzestano się interesować bawełną. 
ewnego dnia spakowała więc ma- 


natki, czworo dzieci i pojechała do 
Detroit. Dostała zajęcie. Ale trudno 
jest wyżywić sześć osób.. Więc dwu 
nastoletni joe musi pracować tak, 
jak jego bracia. Jeden dolar, to je- 


ciela, nazywa się Mc Kinney i ma 
jedna pasję boks. Joe nie interesuje 
się wcale jakimå poksem, als Gdy 


że istnieją wciąż jeszcze możliwości 
przeniesienia Igrzysk tokijskich do Hel- 
sinek, gdzie powstał już wspaniały no- 
wy stadion olimpijski. 

Należałoby jeszcze zanotować, że 
37-letni minister p. Urho Kaleva Kek- 
konen był w roku 1924 mistrzem w 
Finłandii w skoku wzwyż z wynikiem 
1.85! 


me e 
a e a E, 


Obóz pięściarzy śląskich 
W dnia 1 sierpnia rozpocznie się w Ka- 
towicach skosznrowany obóz pięściarzy ią- 
skich. Kurs potrwa 3 tygodnie n zgromadzi 
25 zawodników. Kierownictwo obozu zabie= 
ga o uzyskanie Stamma na trenera. (hr) 


Kolczyński na treningu doznał po- 
nownie kontuzji prawej ręki. „Kolka“ 
był badany przez dr Tokarskiego, któ- 
ry nałożył mu stalowy opatrunek. 

Jak nam oświadczył dr Tokarski 
„Kolka“ na obóz bokserski do Pozna- 
mia będzie już mógł pojechać. 

ŁÓDŹ NIE PRZYJĘŁA propozycji PZLA Of- 


ganizacji mistrzostw Poikki kobiecych w tek- 
kiej atletyce, motywując %0 zbyt krótkim Cza- 
sem jaki 
wadzenia imprezy. 


ozostaje do ewentualnego przepro- 


Łódź—Warszuwa—óAląsk korespondencyjny 
trójmecz iellomtietyczny Meprezentacyj ro- 
botniczych odbędzie się pod koniec Ppca. 


Charakter korespondencyjny trójmeczu epo- 
trudarośc: 


wodowany jest ami  finaneowyms 


kikibów robotniczych. 


iel prosi, aby z fm trochę 
osparrował, gdyż jego towarzysz 
ni 7 szkoły na 
sportową. Dobrodusznie pozwa 


salę ie | 
obijać swemu przyjacielowi. 


la się 


Ale nagle Mc Kinney zapomina, że 


ma do czynienia z nowicjuszem ude 
rza go silniej. joe gniewa się i ude- 
rza też mocniej. Prawą ręką. 

Mc Kinney leży długo, TY 

MASZYNA DO NOKAUTÓW 

14-letni Joe nabiera sympatii do 
boksu, chce się uczyć. Trenuje 4 ra- 
zy w tygodniu, zwraca na siebie 
uwagę. „Nie jest bez talentu" — 
mówią znawcy i gdy w szkole zosta 
je zorganizowany turniej amatorski, 
namawiają go, aby wziął w nim u- 
dział. 

W ciągu paru tygodni nie można 
nauczyć się boksu.  Przekonywuje 
się o tym Joe Barrow na własnej 
skórze. Na domiar złego trafia na 
ohnny Milesa, 
tóry był raz mistrzem Detroit w 
wadze półciężkiej. Miles obija go 
przez dwie rundy. Joe leży z 20 ra- 
zy na deskach i 20 razy wstaje. 

Najpierw closy bolały go, tak że 
myślał, że nie wytrzyma, że nadesz- 
ła jego ostatnia godzina. W drugi 
rundzie przyzwyczaja się do nich, w 
trzeciej widzi, że zamiast załamać 
go, dodają mu nowych sił. Przez Ca- 
łą trzecią rundę pędzi słynnego Mi- 
lesa po ringu, gdyż nauczył się te- 


den dolar. go, co jest ważniejsze, niż zwy» 
Wieczorem chodzi do szkoły han. cięstwo 1 co będzie decydowało 0 
dlowej. Niebawem ma już przyja- | jego życiu. 


Może przyjmować ciosy. e 
Przyjmuje ich też sporo w ciągu 
najbliższych paru tygodni, Rzuca 


dobrego boksera, | mu 


€ eT 

— Deutsch. 
Czeszki mają już za sobą jeden mecz 

o puchar królowej Marii. Wygrały go 

z Jwgosławią 5:0. 

Mecz ten odbył się w Pradze w ty- 


dzień po pamiętnym meczu panów 0! nia meczów nieważnych. W finale mi- 
strzostw nie oddaje seta, ale w spot- 
kaniach towarzyskich potrafi ulec Wę- 
growi Asbothowi, a teraz w Białogro- 
dzie Jugosłowianinowt Kukuljevicowi 
135155 S:T 
Mecz śląsk — Berlin odwołany! 


Puchar Davisa w Zagrzebiu. Cała o- 
pima była negatywnie usposobiona do 
tenisu iugosłąwiańskiego. A tu nagle 
wizyta jugosłowianek. Toteż przepro- 
wadzono mecz.. przy zamkniętych 
drzwiach bez publiczności. F.R: 
Półfinały Davis Cup 
Za dziesięć dni (22—24 lipiec) odbę- 
dą się półfinały o Puchar Davisa. O ile 


Jugosławia jest faworytem na meczu 
z Belglą w Brukselli, o tyle wynik dru- 


Berlin, który odbyć się miał w dniach 24 1 
25 bm. w Katowicach został przez Niemców 
odwołany. Berilińczycy proponują nową datę: 
1i 2 sierpnia, która nie zostanie jednak przy 
jęta przez śiąsk! Zw. L.T. I mecz najpraw- 
dopodobniej w ogóle nie dojdzie do skutku. 


ner (pobił dopiero co Ellmera i zdo-i 
był mistrzostwo), Ellmer, Manelf pre 
zentuje się doskonale- 


Budge przegrywa 
Budge jest specjalistą od przegrywa- 


Międzynarodowy mecz tenisowy śląsk — 


Porażka ŁKLT w Białymstoku 


M strz Łodzi w ten'sie, ŁKLT, przeżył W, castępujące: Herbet — S:menson 6:2, 8:6, 
niedzielę przykrą porażkę w opofkaniu dru- Szlaki — Scheunert 6:2, 2:6, 8:6, Szcza- 
żynowym a mistrzostwo Polski z Biaiłostoc- | wiysyj — Simenson 6:4.6:2, Herbat — Schen- 
kim KLT w dios. 5:3 Blałostoczanie MIE |nert 3:6, 6:1, 6:0, K'ndermanówna (Ł) — 
Desinowa 6:4, 6:1, AI. Stencel (Ł) — Dran- 
goweki 6:2, 
Grohman — Denisowa, Herbet 6:2, 6:4, Po- 
ctechą dla ŁKLT może 
Kindermanówna i Stencel — najmłodsi jego 
pda E zaprezentowali się b. 
aco. 


rozczarowaeńi | wygrał: wszystkie gry me 
skie, za wyjątkiem juniorów. Nie przypuea- 
czal śmy wcale, żeby w Białymstoku tak do- 
brze grano w tenisa. Herbst b Szczawiński 
odnieśli specjalnie duży sukces, gdyż roznie- 
MI z dobrą (w Łodzi w każdym razie ber- 
konkurencyjna) parę Scheunert — Grohman. 
w stos, 6:2, 6:1. W oieglach, wynki były 


| 


się na przeciwników, nie interesuje | kim Evansem. Poza tym same zwy 
się czy i gdzie biją, tańczy koło nich | cięstwa przez k. 


i czeka na lukę w gardzie. Gdy wie 


dzi ten otwór nawet jeśli trwa to | Bauera w p 
jego lewa |jego 54 walka: 43 razy 


tylko ułamki sekundy, 
spada jak piorun, 
ciężarem murzyńskiego ciała. Prze- 


ciwnicy podnoszą ze zdumieniem amatorska. 


oczy, ale oczy te już nie widzą. 

Ani jeden z przeciwników nie mo- 
że wytrwać dłużej, niż 1 
Nokautuje ich wszystkich. W ciągu 
paru miesięcy, nokautuje 14 mło. 
dych, obiecujących amatorów. 

Lata mijają. joe dorasta, nabiera 
sit. Pracuje teraz u Forda Í zarabia 
niesłychną sumę 25 dolarów tygod- 
niowo. Ale w rzeczywistości inte 


suje go tylko boks. Ma też nowe fe 


zwisko, dawne jest za 
skie, za mało mówiące. 33 s 
Murzyni Jos EEUE a nic 
krawaty nazwiska. 

nie wpada do głowy, przezywa 
się krótko Joe Louis. To są jego 
imiona. Brzmi to, tak przynajmnie 
wydaje się jemu I jego przyjaciołom 
lepiej niż Barrow. 


wie przyznają zwycięstwo Marko- 
wl. J jeszcze raz przegrywa z nieja- 


poparta całym |przez nokaut, 4 razy p 
punkty. Jest to jego os 


dwie rundy: | wo bon do 
ra, któr 2 
Jednocześnie komunikuje jej, że ma 


Chce rzucić posadę u Forda, chce 
zrezygnować z 25 dolarów tygode 
re- | niowo? Tak nie można. Rodzina po- 
a- |trzebuje owych 25 dolarów, gdyż 

składa się teraz z 25 osób. Matka 
wyszła drugi raz za mąż, za wdow- 
ca z dziećmi. Ograniczają się jak 
mo 
stąć ich na luksusy. I oto nagle chce 
Joe zrobić taki skok w nieznane. 
]| Niech sobie przeczyta w 'gazetach 
ilu bokserów głoduje. 


go. I potem skacze w nieznane. Ma 
po swej stronie przyjaciela, Murzy- 
na Johnny Roxborough, gwiazdę ko 
szykówki z Detroit. Ma on | gh 
pieniędzy i chce je zaryzykować, 90 
rod Louisa. Angażuje mu prze 
de wszystkim trenera, Jacka Black- 
burra, 40-letniego Murzyn 
był ongiś świetnym 
Julian Black p 
ży domów Zz 
jest trzecim sprzym 


6:4. Gra mieszana:  Johnowa, 


być jedynie to, że 
obńecu- 


0. l 
12 czerwca 1934 nokautuje Jo” 
ferwszej rundzie. jest 
wy 
rzegrał na 
tatnia walka 


TRZEBA ZARABIAĆ 


oe Louis dostaje 7a to zwycięst. 
J Sklepu wartości 7,5 dola- 
oddaje naturalnie matce. 


amiar zostać zawodowcem. 
Matka jest przestraszona. Jakto? 


, nawet z 25 dolarami Joe nie 


Joe Louis słucha tego wszystkie- 


a, który 
pięściarzem. 
ośrednik od sprzeda- 
Chicago, też Murzyn, 
ierzeńcem . 

Daje pieniądze, gdy Roxborough 


traci oddech. 
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nieświetnej grze pobiła Niemkę Heidi 
man 6:1 6:3. 

Inne wyniki Szigeti—Lessnewr 10: 
4:6, 9:7, 8:6 Redl—Beuthner 2:6, 6: 
6:4 6:4; Goepfert—Dallos 6:8, 6:4, 6:: 


HAMBURG. 13.7. — Tel. wt. - 
Wczoraj rozegrał się dramatyczn: 
mecz pomiędzy Jędrzejowską a Au 
straliiką Hopman. Mistrzyni Polski b: 
ła o krok od porażki i wygrała dopi 
ro po ciężkiej walce 5:7, 6:2, 6:2. Sła 
by serwis omal nie stał się powoder 
Porażki Jędrzejowskiej. 

W pierwszym secie Polka gra sła 
bo: nie może sobie dać rady z bek 
hendem į dużo autuje, Australijka gri 
bardzo dobrze 1 dużo regularniej — 
prowadzi 2:0, 2:1 1 nawet 3:1. Je 
drzejowską stopniowo się rozgrywa 
wyrównuje i doprowadza do stani 
5:4 na swolą korzyść. Polka aerwnii 
i ma już 40:15.. dwa razy źle podaje 
robiąc podwójne auty. Wówczas Au 
stralijka jeszcze raz dochodzi do gli 
su, wyrównuje i wygrywa seta. 

W drugim secie Jędrzejowska gr: 
znacznie lepiej i łatwo wygrywa, alı 
w trzecim znów opman prowadz 
12:0. Kort jest bardzo śliski i Jędrzı 
jowska nagle upada na ziemię. Z tru 
dem wstaje i chwyta się za lewą no 
ge — to bolesne kurcze. Schodzi 3 
kortu, przywołuje na pomoc masa: 
Żystę. Zabieg trwa 10 minut. 

Sytuacja jest niemal beznadziejna 
nikt nie wierzy. aby Polka mogła m 
nowo rozpocząć grę i wszyscy nama: 
włają ją, aby skapitulowała. Jędrze- 
jowska jednak się uparła. Powraca 
na kort i gra z wielką ambicja. zdo- 
bywa gema za gemem.. wyZrywa 
mecz | 

Jedna z naszych par deblowych — 
Spychała. Hebda, zakończyła juž sa 
arierę, przegrywając z emcam 
Redl. Goepfert 4:6, 3:6. 7:5. 2:6. Naj- 
lepiej Polacy walczyli w trzecim se- 


PDA EE a a e 


cie, gdy przy stanie 5:4 obronili dwie 
meczowe piłki. 
Druga nasza para Baworowski, Tio 
czyński wygrała z Niemcami Qultz, 
Statz 6:4, 2:6, 7:5, 6:3 i zakwalifiko= 
wała się do ćwierćfinału, w którym 
spotka się z silnym zespołem Denkert, 
Dessart. 
Jędrzejowska miała grać w deblu 
wraz z Jacobsenową, lecz z powodu 
wczorajszego upadku skreczowała. l 
p 
GIMNASTYCY W PRADZE 
Szczegóły występu gimnastyków pol 
skich w Pradze nie Świadczą dobrzę 
o naszym poziomie. Odegraliśmy pos 
ważną rolę tylko w konkurencjach leke 
koatletycznych, zajmując za 162.8 pk 
trzecie miejsce za Czechosłowacią 
176.8 pkt i Jugosławią — 169.9 pkt, w 
wszystkich Innych byliśmy na piąty 
aen. 2a wama bela tira Ruizaci 
Belgia i Luxempurg przed nami Cze» 
chosłowacja, Szwajcaria, Francia i Jie 
gosławia. Różnice, które nas dzieliły, 
były przy tym znaczne. a w gimnast 
ce wygrywa się najczęściej ulamkamś 
punkta. 

Ćwiczenia wolne: 1) Czechosłow 
cia 143.100 pkt; 2) Szwajcaria 143.066 
pkt, 3) Francja 142.833 pkt, 4) Jugosiae 
wia 128.166 pkt; 5) Polska 110.733, 

Drążek: 1) Szwałcaria 149.600. 
Czechy 145.833, 3) Francia 140.866, 4) 
Jugosławia 140.433, 5) Polska 110.866. 

Poręcze: 1) Szwajcaria 145.666, a) 
Czechosłowacja 141.4, 3) Francja 1344, 
4) Jugosławia 130.0, 5) Polska 121.5. 

Kółka: 1) Czechy 146.100, 2) Szwa$ 
caria 136.733, 3) Jugosławia 133.96Q 
4) Francja 123.500, 5) Polska 112.066. 

Koń: 1) Szwalcaria 147.866, 2) C 
chosłowacja 147.466, 3)  Jugosławił 
133.166, 4) Francja 122.600, 5) Polsk 
116.600. 

Najlepiej wyszliśmy jeszczę mA 
ku przez konia: zwajcaria .100 
2) Czechy Juzosławi 
141.600, 4) Franc] 
140.733. p 

Trzeba jeszcze nadmienić, że w Pra- 
dze nie było takich mocarstw gimna: 
stycznych, jak Węgry, Niemcy i F 
landia. g 


rzyli | którzy go 
zapłaci wiernością. 

Joe Louis robi więc Skok w ni 
znane. Nie chodzi już do fabryki 
Forda, trenuje codziennie i już p 
miesiącu mówi Blackburn do Rox- 
borougha: „Postaraj mu się o walk 
nie zawiedzie“. 

Joe Louis nie zawiódł swych prz 
jaciół. 

Zawiódł za to matkę, ale w spo- 
sób przyjemny, Za pierwszą walkę 
dostał Louis 59 dolarów, za drugą 
61, za trzecią 101. Potem po 4 ty- 
godniach kariery dostał 125. Krzy- 
wa zarobków pnie się stromo ku BÓ 
rze: 250 dolarów — 270 — 300 — 
475 — 1000. < 

Tu po raz pierwszy traci Louis 
głowę. Nie na ringu, ale gdy mu 
przyjaciele podsuwają pod nos kon- 
trakt na 1000 dolarów. 

Dalej! Przychodzi nowa oferta. 
2750! Menażerowie zaczynają się 
zastanawiać. Przeciwnik jest groż.- 
ny. Ale Louis mówi: „Pytacie się, 
czy go przyjmę. Podpisujcie prędko, 
ażeby biali się nie rozmyślili", 

Było jasne Że uważał tych „bia= 
tych“ za wariatów. Zapłacić za je- 
go mecz 2750 dolarów. d. C, Da 
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PRZEGLAD SPORTOWY ` 


Czwartek, 14 lipca 1938 r. _ 


Bodaj żadna z imprez automobHowych, ro- 
regranych na terenie Poleki nie wywołała tak 
lużego zaintoresowania, tyłu dysput, uwag, 
lyskueji, sprzecznych osądów. Znak to nie- 
watpłłwy, że po okresie samochodowego ząb- 
towania wkraczamy w okres prawdziwego 
sportu aatomobiiowego, który w naszym kra- 
m, do crasu kiedy większość dróg zostanie 
„Ba gladko" uporządkowana, musi znajdować 
rwa naturaine ujście właśnie w t. rw. bm- 
srezach  długodystansowych. gdzie teren 
(nie koniecznie miękka droga gruntowa, wy 
sterczy szuter. Z takimi dziurami jak np. mię 
dzy Modlinem i Płońskiemi!!) będzie najgro 
tkniejszym przeciwnikiem maezyny I klerow- 
cy. 

Raki tegoroczny dał nie tylko fabrykom, 
konstruktorom | kierowcom, ale także I orga 
nkratorom ogromny materiał doświadczalny. 
Wiadomo, że zdobyte doświadczenie najlepiej 
strwaa się „na gorąco“, rzucając zdoby- 
cza natychmiast na papier. Należy wyrazić 
wielkie uznanie dla prezesa Komisji Sporto- 
wej A. P. dyr. J. Regulskiego, że nie popuż- 
cH wodzów Kom. Sport. niewątpliwie porząd 
nie podmęczonym organizacją tegorocznego 
rałdn, łecz już w 3 dni po zakończeniu obfi- 
tej w wydarzenia imprezy zebrał gremium dia 
wspólnego omówienia | utrwalenia na papie- 
rze nasuwających się uwag, doświadczeń. 

A wnioski eg bardzo interesujące. Przede 
wszystkim na tapecie znalazia się sprawa kon 
rolerów. Instytucja ta wywodzi ewój ród z 
okresu, kiedy do jej pełnienia zapraszało się 
ksi z bliższej kob dałczej rodziny, aby się 
także „z bogatym wujaczkiem autem przeje- 
chaj“. 

Dziś bogaci wujaszkowie automobilowi zaj- 
muja się brydżem iub śliwowicą, a na sport 
nie mają czasu, ani ochoty. W związku z tym 
T „gutunek' kontrolera bardzo elę zmienił — 
przeważnie mą to ludzie b. mii, b. młodzi b. 
Benni (nlefeden większość etapów odbywał 
piae snem kamiennym na ramieniu kierow- 

y--.) I me wiele rozumieją się na maszynie, 
m które) miedzą. 

Tak jest I tak będzie, gdyż trudno z ręka- 
wa wytrząsnąć 60-cia speców automobilo- 
wych. Na razic wystarcza bo musi wystar- 
eryć), że są uczciwi. sumiermi (cl którzy nie 
spią w czasie jazdy) i piśmienni (naogół o- 
pipują wydarzenia obszernie i czytelnie). Lep 
szych nie będzie, więc... trzeba tę „„Instyta- 
cje". ppocjalnie uciążliwą dla kierowcy dwu- 
osobowego wozu wreszcie skasować. Nikt 
ich chyba mie będzie żałował, gdyż czy to 
kierowcy „czy mechanicy, czy organizatorzy 
mają z kontrolerami dużo kłopotu, a mniej z 
ankh pożytku. 

Z jednej tylko strony należy Instytucji kon 
trolerskiej żałować, że nie znajdzie sle miej- 
sca na wciągnięcie młodzieży (studenta Poli- 
techniki, młodych inżynierów, młodych ofice- 
rów) do sportu aatomoblowego ł użytkowa- 
ala samochodu na t. zw. wielką skalę. 

Sprawa kontrolerów została tak dobrze, 
jak już przesądzona — wygląda na to, że 
Xil-ty raid odbędzie się już bez mich. 

Ocrymiżcie w zwiąrku «6 zniesieniem kon- 
trolerów, wyłania alọ zagadnienie... kontroll 
napraw technicznych w czasie jazdy. Zapew 
ne l w tej sprawie A.P, pójdzie po linii doś- 
wiańczeń zachodnio-europejskich — naprawy 
narzędziami wiezlonymi, winaenym materia- 
lem i wtasnymi rekami beda dozwolone przy 
czym zasadnicze elementy wozu bedzie się 
piombować. Aby zaś nie było zbyt wicie era- 
su ma grzebanie się przy wozie, przeciętne 
będg podwyższone. Kto będzie musiał dłużej 
coś reperować — nie wyrobi czasu I dosta- 
nie mniej punktów. 

Myślę. że podniesienie przeciętnych przy- 
da ele przede wszystkim dla l-ej klasy — 
w dzisiejszych warunkach | przy nowoczes- 
nym sprzęcie przeciętna 35 km na g. jest 


zbyt niska | winna być moim zdaniem pod- | Fiancuza — 


wyższona do 60 km na godz. (t. zw. 
maksymalna punktowana przeciętna). Tego 
samego zdania jest zresztą większość klerow 
ców zagranicznych. 

Natomiast jeśli idzie o wyższe klasy, jest 
to już kwestia do dyskusji i wątpie, czy tu- 
taj regułamin XII raklu pójdzie powyżej 70 
tmęg., eo wydaje mi cię zresztą niepotrze 
bne. 


A.P. już myśli o XII Raidzie 


Druyi punkt dyskusji to sprawa jazdy zbyt 
szyb'lej, a więc niebezpiecznej. Wiemy z pra- 
ktys., że teoretyczne regulaminowe 75 km/g. 
było . lelokrotnie w preźtyce przekraczane — 
nieutórzy kierowcy hasal po 95 km/g. | wy- 
tej po to, aby następnie stać po godzinie 
przed parkiem. Ograniczenie szybkości pun- 
ktami kontrołnymi jest bardzo trudne, zwłasz 
cza wobec przewidywanego „wyrabiania“ 
tempa po reperacji. Ale wreszcie kontrolę ta- 
ką można urządzić (ten co reperował i je- 
cha} mniej regularnie powinien ponosić kon- 
seiewoncje) - 

Trzecim tematem byta sprawa t. zw. han- 
dieapu (klasyfikacja ogôine) | podział na 
ktasy. letnieje tendencja do zlania klasy IV i 
yw jedną (powyżej 2.000 com). 

Jeśli chodzi o handicap praktyka wykaza- 

ła, że wozy duże były w e. b. bardzo pokrzyw 
dzone. Ma to specjalnie ważne znaczenie dia 
konkurencji zespołowej — kierownictwo spor 
towe montowni Liłpopa miało zupełną rację, 
ła mle zglosito teamu, jeśli regulamin prze- 
widywał osiągnięciu szybkości 100 km/g na 
próbie płaskiej (biorę przykład najbardziej 
| jaskrawy) dla 1 klasy — 5 punktów, dla Il- 
ej 3,8, dla 11I — 3 pkt., IV — 2,5, V — 2,2. 
Jeśli przyjrzymy ele osiągniętym w tej pró- 
bie wynikom, nie trudno będzie wyewnąć 
wniosek, że handicap był zrobiony niesrczę- 
śltwie. 

Ale jek go zrobić „szczęśliwie, czyll do- 
brze? Problem to b. trudny, gdyż gama wo- 
zów, które mogą być zapisane do raidu, jest 
ogromna, a nie można układać regulaminu... 
po zapisach, 

Myślę, że oparcie się o szybkość maksyma! 
ną podawaną w katalogach, będzie najekutecz 
niejsze. 

Jeśli idzie o trasę Jazdy okrężnej naogół 
podobała się ona, uznano ją za dostatecznie 
długa | dostatecznie trudną. Były głosy, aby 
zwiększyć trasę do 5.000 km, ale mam wra- 
żenie, że w roku przyszłym staniemy jednak 
znowu na 4.000 km. 

Jako sukces opinii „Przeglądu Sportowe- 
go“ muszę zanotować sprawę obliczeń i po- 
dawania wyników. W r. b. zrobiono na eku- 
tek moich Bugeatii skok ogromny, decydując 
się na obliczanie punktacji po każdym etapie. 
Mimo rozpaczkwych wołań | gestów zaintere- 
sowanych... leniuchów okazało się, że można 
to była zrobić | cała obsługa Informacyjna 
zarówno publiczna, jak | przernaczona dia 
kierowców, bardzo na tym zyskała, przez ea 
zainteresowanie raldem wzmogto się kapital- 
mie. Na rok przyszły projektuje się organiza 
cję całkowitych obliczeń (łącznie z punktacją 
za uszkodzenia techniczne) po każdym eta- 
: pie, względnie po każdej próbie. Będzie to 
ogromny krok naprzód w kierunka spopulary 
zowania sportu automobiowego i wzmożenia 
sprawności organizacyjnej. T. Gr. 


NUVOLARI-MOTOCYKLISTĄ 


Tazio Nuvolari, jeden z najlepszpch 
kierowców samochodowych, zamierza 
jak donoszą z Mediolanu — wrócić do 
motocykla, od którego zaczął swoją 
karierę zawodniczą. Nuvolarł od sze- 
regu tyzodni dokonuje prób na moto- 
rze Bianchi 1 na takiej maszynie (500 
ccm). zamierza startować w kilku po- 
ważniejszych wyścigach europejskich. 

AUTO UNION ANGAŻUJE. 

Tegoroczne niepowodzenia Auto U- 
nionu w kilka większych wyścigach 
„skłoniły kierownictwo firmy do zaan- 
gażowania paru kierowców — asów, 
xtórzyby przywróchi Auto-Umionowt 
sławę niepokonanej maszyny, Jak do- 
noszą z Berlina Auto-Union zamierza 
sięgnąć po dwóch pozostających bez 
zatrudnienia, znakomitych kierowzów 
Chirona I Niemca — 
Stucka. Obaj ci kierowcy stanać mala 
już do najbliższego Niirnbegringu. Wnt- 
ron otrzymał już kontrakt do podpisa- 
nia, zastrzegł słę jednak, że nie pod- 
nisze go wcześniej zanim nie wypró” 
buje wozu.  Zapowiadano również 
wstąpienie Varziego do stajni Auto- 
Unionu, ale Włoch, jak się okazuje, 
łosiądzie nowego 3 litr. wozu Mase- 
rati 


UWAGA! PP. Motocykliści i Automobiliści! 


OBNIŻYLI 


ŚMY CENY 


na łańcuchy rolkowe I rozrządocze 
do wszystkich typów motocykli I samochodów 


nasz nowy adres: 


„ROTAX“ 
Warszawa, ul. Senatorska 32, tel. 594-87 


Obniżka cen na artykuły samochodowe 


W związku ze zwiększeniem się ru- | luksusem. A stał się przedmiotem co- 


chu samochodowego 1 motocyklowe- 
go w Polsce zaznaczyła się i tenden- 
cja w szeregu poważnych firm tel 
specjalności do udostępnienia szero- 
kim masom możności korzystania z 
gbecnej koniunktury, Staniały akce- 
soria samochodowe, staniały i tańcu- 
:hy motocyklowe ł samochodowe, jak 
jowiadujemy się w centralnej firmie 
mportowej tei dziedziny, F-ie Rotax 
wW arszawie, przy ul. Senatorskiej 
32. Ta obniżka cen w dobie, w któ- 
rej motoc:kl i samochód przestał być 


l dziennego użytku, świadczy o oby- 
watelskim wyrobieniu tych firm, któ- 
re kalkulację swoich artykułów do- 
stosowują do możności konsumcyj- 
nych szerszych kół odbiorców i za- 
sługuje na naśladownictwo. 

Nasi Czytelnicy-sportowcy, którzy 
zmysł oszczędności łączą ze Świado- 
mością konieczności kupowania to- 
waru solidnego i trwałego, zanamię- 
se sobie wskazane im źródła zaku- 
pów. 
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Kandydaci do Czerniowiec 


Na ostatnim posiedzeniu PZLA komi- | ze względu na słabą formę. Ma on za- 
sja sportowa zestawiła skład drużyny | miar unikać przez pewien czas powąż- 


na mecz z Rumunią 30—31 b. m. w 
Czerniowcach. 

Skład ten nie jest definitywny. W kil 
ku konkurencjach zaiść mogą zmiany 
Do mistrzostwwach Polski, a w innych 
-- dokonany zostanie wybór z pomię- 
dzy 3 kandydatów, po wyjaśnieniu się 
sprawy ich formy i możliwości wyjaz- 
dowych. 

Zasada została utrzymana — wyje- 
dzie drużyna wybitnie odmłodzona. 
Z jednej strony pozwoli to zorientować 
się w całej wartości bojowej rezerw, 
a z drugiej — uniknąć nadużywania 
urlopów przez zawodników czołowych. 
Kilku zawodników wysokiej klasy star 
tuje „dla bezpieczeństwa”, 

100 mt — Trojanowski II, Danowski, 
rez. Sulikowski. 

400 mt — Śliwak, Mittelstaedt, Droz- 
dowski, 

800 mt — Kucharski,  Mittelstaedt, 
Garczyński, 

1500 mt — Kucharski, Soldan, Wine- 
cki, Garczyński. 

5 klm — Soldan. Herman, Wirkus. 

110 pł. — Haspel, Sulikowski. 

Sztafeta 800—400—200—100 Kuchar- 
ski, Śliwak, Trojanowski, Danowski. 
Rez. — Mittelstaedt, Drozdowski, Su- 
likowski. 

Wzwyż — Rajske, Kalinowski, rez. 
Schmidt, 

w dal — M. Hoffmann, Sulikowski, 
rez. Schmidt 

tyczka — Mucha. Bafkowiak, rez. 
Kiemczak, 

trójskok — M. Hoffmann, Luckhaus, 
rez. Schmidt, 


dysk — Fiedoruk, Praski, rez. 
Schmidt, 

kula — Fiedoruk, Pruski. rez. Ło- 
mocki. 


oszczep — Franciszek i Władysław 
Mikrut, Sokołowski. 

Gąsowski i Gierutto nie wchodzą w 
rachubę. gdyż startować będą w Lon- 
dynie. Staniszewski, Noji, Zasłona, Du 
necki, mają duże trudności urlopowe. 

Kucharski nie jedzie do Londynu ze 


Ostatnie miejsca 
w Budapeszcie 


Występ Polski na trójmeczu w pię- 
cłoboju nowoczesnym w Budapeszcie 
wypadł bardzo blado. Polacy zaięli nie 
mal same ostatnie miejsca. 

Batog pobił jednego Szweda Bratta, 
Aleksmski i Kochański jednego Węgra 
Bezegh Huszagh: Blaszak, Mielniczuk 
i Burbo — nikogo. 

W kwalifikacji ogólnej Węgry zebra 
ły 25 pkt, Szwecja 30 pkt, Polska z gô- 
rą dwa razy więcej — 70 pkt. Indywi- 
dualnie zwyciężył Orban (Węgry) 13 
pkt przed Bolgarem (Węgry) 31 pkt, 
i Szwedem Gylenstierna 31 pkt, Batog 
był jedenasty 50 pkt, tyleż punktów 
mia? Szwed Bratt 1 Polak Aleksinski. 
Kochański (14=ty) miał 55 pkt, Blaszak 
67, Mielniczuk 67.5, Burbo 77 pkt. 

Startowało 18 zawodników, najgor- 
sza nota wynosiła więc 90 pkt, najlep- 
sza — 5 pkt. 


niejszych startów i próbować przygo= 
tować się do mistrzostw Europy, Ła- 
twe starty na meczu z Rumunią pozwo 
lą mu zorientować się w własnych mo- 
żliwościach, bez wystawiania na 
szwank osobistego prestiżu. 


24 GODZINY W SPA 

24 godzinny wyścig automobilowy 
w Spa przyniósł zażartą walkę. W ka- 
tegorii do 1100 ccm zwyciężył Fiat 
(Gordini, Scarron) 2407,9 klm, Średnio 
100 kmg; kategoria 1500 ccm; 1) Lan- 
cla (Reano, Humblet) 2378 kin — 99 
kmg, 2) Lancia (Theluseen Andre) 2348. 

Kategoria 2000 ccm 1) MBM ks. 
Schaumburg Lippe, Roese); 2) BMW 
(Heimann Brudes) 3) BMW (Brien 
Scholz) wszyscy po 2675 klim 111 kmg; 
4) Adler (Hanstein, hr Muele) 2541 kim 
5) Adler (Loehr, Guillaume) 2526, 
Hanomag (Haeberde Scholl) 1976. 

Kategoria 4000 ccm 1) Delage (Ge- 
rard, Momneret) 2972 klm, 123 kmg; po- 
nad 4000 ccm Alfa Romeol Pintacuda 
Severi), 2996 klm 124 kmg. 

Grand Prix Albi 


Wyścig automobilowy w Albi wy- 
gral Vilioresi na Maseratti w 2:27:09 
na 356 km; średnio 145 kmg, przed 
Soffietti na Maseratti I Plate na Tal- 
bocie. Maszyny niemieckie nie startos 
waly. 

y POPISY MOTOCYKLOWE KPW 

Sekcja Motocyklowa KPW Katowice urzą- 
dza dnia 17 lipca br. w Mysłowicach na Sta 
dionie KS—06 przy Promenadzia akrobatycz. 
ne Fak w jeżdzie zręczności na motocy- 
kiach. 

Prograui zawodów przew.duje: Jazda zręcz- 
ności przez 17 przeszkód, skoki w dal na ma- 
szynach, wyścigi na torze żużlowym w ma- 
skach gazowych, wyścig o najlepszy czas 
dnia. 


MNIE JAK ZWYKLE- 
MYDŁO DO GOLEN/A 


A JĄ WOLĘ ICH 
WSPANIĄŁY KREM 


LECZ... obydwaj chwalą pianę PALMOLIVE 
na olejku oliwkowym. 


Mężczyźni mogą sprzeczać się, 
czy lepszy jest krem, czy 
lenia a 
ednak przyznają 
jednogłośnie, ża apk te pre- 
paraty, wyrabiane na olejku 
oliwkowym, zmiękczają zarost 
ułatwiają golenie. 
Albowiem zarówno 
krem, jak i mydło do 
ró Palmolive 
wytwarzają pianę, 
która nięł pjene 
na twarzy í pozo- 
stawia przyjemne 
uczucie świeżoś- 
ei po goleniu. 


GOLENIE SIĘ 


ZA 


Dla dokładnego, wygodnego 
i najszybszego golenia za- 
stosuj tanim kosztem jeden 
z preparatów Palmolive — 
krem, albo mydło do golenia. 
Jeżeli dotychczas nie używa» 
łeś preparatów do golenia 
Palmolive, wstąp dziś 
eszcze w szeregi mi- 
ionów zadowolonych 
mężczyzn, którzy 
markę Palmolive 
wysunęli na czo- 
ło wszystkich pre- 

aratów do go- 

enia na ca- 

łym świecie. 


l. GROSZA DZIENWNII 


Z perspektywy Berlina... 


Refleksje z XI Raidu Automobilowego 


Berlin, w lipcu. 

Raid tegoroczny Automobilklubu zna 
lazł oddźwięk w całej prasie krajowej, 
znalazł też niestety, tylko niewielki od- 
dźwięk, w prasie zagranicznej. Prasa 
niemiecka poświęciła raidowi omówie- 
nia mniej lub więcej pobieżne (z powo- 
du słabych wyników ich zawodników), 
prasa czeska — ze względu na start 
znanego rutynowanego kierowcy inż. 
Parizka — dała krótkie wzmianki. 

Raid ten dał wspaniały obraz warto- 
ści naszych automobilistów — długo- 
dystansowców, dał nam też doskonały 
obraz „sportowych“ — w naszym zro- 


Te właśnie ciekawe strony raidu chce 
my tu pokrótce omówić, naświetlić je 
po linii — tym razem — rozumowania 
niemieckich zawodników, wyciągnąć 
wreszcie kilka 0 na przyszłość. 


4.000-kilometrowy rałd szosowy ze 


Zł 1.—+ 1.60 


za tę sumę nabyć można niezbędne na wycieczce 


Mleko skondensowane słodzone 


(puszka 200 g. netto) 


i Herbatę Turystyczną 


PL 


puszka 50 g. netto) 


UTON 


Do nabycia we wszystkich sklepach, 
PLUTON T.IM. 


Tarasiewiczów, S.A. 


zumieniu możliwości reprezentowanych 
u nas typów samochodów. 


Kronika pływacka 


Ostatni dzień mistrzostw pływackich 
Okręgu lwowskiego w klasie pierwszej 


grudziądzkiego Marchlewski, który zdobył 4 
tytuly mietrzowskie i walnie przyczymi się 
du zwycięstwa w dwóch sziatetach, Poza tym 


nie przyniósl żadnych niespodzianek. | wielką niespodziankę eprawila Z'ókowska 3 
Czarni, którzy już po dwóch dniach | Pomorzanina, która pokonała mietrzyn:ę | re- 


prowadzili znaczną różnicą punktów 
przed Pogonią, potrafili zachować ten 
dystans i po raz pierwszy od wielu 
lat zdobyli drużynowe mistrzostwo 
Okręgu, uzyskując 570 pkt. 2) Pogoń 


kordzistkę Szumiłowską z Sokoła bydgoskiego 
na 100 mtr etyl. klas. w czasie 141,8 mn. 
Na uwage również zasługuję fait, iż trzech 
zawodników: Marchlewski, Górzyński i Ba- 
lyńeki mimo młodego wieku (18 lat) uzyskali 
na 100 m styi. dow. czas 1.06,6 | 1-06,7. 
Wynki szczegółowe przedstawiają się ña- 


441 pkt. 3) Świteź 207 pkt., 4) Hasmo- | stepujaco: 


nea 189 pkt. Na usprawiedliwienie Po- 
ni wypada zaznaczyć, że w tegorocz- 
nych mistrzostwach nie brali udziału 
jej najlepsi pływacy. a to bracia Koto- 
skowa oraz Chorzewski, który jako 
instruktor kaka 
s w, Sa 
akero poziomu i poza trzema no- 


wymi rekordam 


się 17-letniego studenta Kunzelmana ze 
Świteźi, zanotowan 


sy. Wręcz skandalicznie wypadła kon- | min., 


kurencja pań, w której startowała — 
poza sztafetami — dosłownie jedna za- 
wodniczka Piwoniówna Z 


wodów do zawodów nie stanęła. 
W mistrzostwach Polski uczestn 
będzie ze Lwowa jedynie Kunzelman. 


Wyniki ostatniego dnia mistrzostw | dziądz 1 


są następujące: 300 m st. zm, panów: 


Kunzelman (Świteź) 4:327, 2) Gamoń | we 4:049 (nowy rek. Pomorza), 
(Pog.) 5:14,4, 3) Pepłowski (Pog.); | dziędz 11 


wie, którzy odbywają powinność woj-, 1.066 m. 3) Blałyński (Sokół Bydgawij | 


cki wycofał się z mi-| 1 
awody nie wykazały | (rek, Pom.), 2) Orzechowski 


Ry! m D B 
Mistrzyni Lwowa znana pływaczka Mis | ?) Brożek onówna (Qr.). 
san- Boberowa z niewiadomych pO- (Erie 


towaka 
iczyć | kowska 


PANOWIE: 100 m kd. 1) Ziółkowski (KPW 
Pomorzania) 1.28,4 m (rek. Pomorza), = 
Żółkiewicz (Sokół Bydgoszcz). 100 m 
styl. dow.: 1) Marchieweki (WKS Oreóziądz) 
1.05.4 min. 2) Górzyński (WKS Oraz), 


1.06.7 m'n. Wszystkie czasy lepsze Od 
nego rekordu Pomorza. m na 
Zajączkowski (Sokół Grudziądz 


8 mm., 2) 
1) Marchlewski 


Diagpati. 
r) 06.2 


Toruń) niespodziewanie wygrała z 
loweką w czasie 1 
remdeiówna (Sokół 10 4 


ezanin 
Szumi: 


łówna J. (Gr.) 2:01,4 m., 


Ur. ( m kias.: 1) Seami- 


: Sokół Onu- 
3x100 moj RÓŻA OE ce 
x z 8 
zm. panów: |) WKS Or 2 KPW Po. 
amin — Toruń. 4x200 m.: 1) WKS Oru- 
:3.4 po (rek. Pomorza), 2) Sokół 


1500 st. dow. Klimko (Pog.) 28:12,9,| Bydgoszcz. (OK.). | 


2) Pepłowski (Pog.) 29:19, 3) Procy- 
szyn (Cz); 400 m sty! dow. pań: 
woniówna (Cz) 8:26,8. Sztafeta 4x100 
st.dow. pań: Czarni (Piwoniówna, Qło- 
wińska, Zapletalówna, Piwowarówna)| 
8:37,5. 2) Pogoń. 


POZNAŃ. Decydującę o tytule mistrza okrę 
gu w pike wodnej rozgrywke pomiędzy $o- 
kołem a Unię wygrał Sokół 3:0. 


GNIEZNO. Torowe zawody kolarskie Pol. 
Ki. Kol. Gniezno, w których startowało 73 
zawodników daty następujące wyniki: 
WYŚCIG NA (3000 m): 1) Prąc- 


NOWE REKORDY PŁYWACKIE POMORZA | kowiak (PTCM Poznań) 3.30 min. WYŚCIO 


W niedziele na pływalni 


Okręgowego; O REKORD TORU 


(500 m): 1) Wyryna 


Ośrodka WF, odbyły sę zawody pływackie | (KPW Pomorz. Toruń) 43.6 6. 


o matrzostwo Pomorza w klasie pierwszej. 


Wyścig drużynowy 4.000 m © puchar re- 


Do zawodów zgloszono 60 zawodników i 16| dakcji „Lecha“: 1) Stomił (Poznań) w ski. 
zawodniczek e terenu całego Pomorza. Dosko | Baranck, Jankowiak, Penka, Boslacki 6.12 
nałą formą zabłysnął młody zawodnik WKS' mia. 2) PKK Gniezno 6.41 mie, 


wstawką odcinka dróg polnych — a nie 
terenu w dosłownym brzmieniu tego 
określenia — miał dać nam obraz war- 
tości poszczególnych typów na nasze 
drogi. Tymczasem raid sprawił dużą 
niespodziankę, większość maszyn ukoń- 
czyła go w doskonałym stanie technicz 
nym, będąc zupełnie nie „nadgryzio- 
nymi“ przez nasze szosy, zwłaszcza— 
na odcinkach od Lwowa do Zakopane- 
go ł dalej. Daje to podstawy do twier- 
dzenia, że trasa raidu jest zbyt łatwa. 
Stąd dalszy wniosek, że w przyszłości 
wcale nie zaszkodziłyby wstawki do 
prawdy terenowe, bynajmniej nie „dróg 
polnych“ a 100 proc. odcinki dla Jazdy 
„na-przełai*. 

Raid polski nie ma już zasadniczo 
jakiegoś odpowiednika w zawodach za- 
chodnio - europejskich, gdzie rozgrywa 
ją się zawody, bądź tylko terenowe, 
bądź też długodystansowe na szybkość. 
I tylko specjalny charakter potrzeb 
propagandy motoryzacyjnej w naszym 
kraju powoduje organizację imprezy O 
tak swoistym charakterze, która na 
dzisiejsze pojęcia specjalistów zacho- 
dnio-europejskich zdaję się być niezro 
zumiałą (czyt.: przestarzałą!). Oto po- 
wody wysokich szybkości średnich czo 
łowych wozów niemieckich, nieregular= 
nego ich tempa I w konsekwencji... zna- 
cznego spadku końcowej ich oceny. 
Niemcy, chcąc udowodnić maszynową 
I sportową wartość swych typów — na 
złych drogach jadą właśnie szybko. W 
ich zrozumieniu jest to właśnie najlep- 
szy dowód wytrzymałości wszystkich 
elementów samochodu i techniki jazdy 
zawodników. Jak wynika Jednak z ta- 
beli wyników — zwyciężali i najlepiej 
plasowalł się — nawet mało znani pol- 
scy zawodnicy, którzy rezygnując ze 
współzawodnictwa i wykazywania maxi 
mum wytrzymałości ich maszyn (to ich 
przecież mało interesuje — to jest dzie- 
dzina propagandzistów z fabryk!) — 
jechali tylko z myślą zgarniania punk- 
tów, bynajmniej nie nadwyrężając się. 

Dochodzimy tu więc do b. ciekawe- 
go punktu rozważań, punktu ciągle 
nierozwiązywanego w całym europej- 
skim sporcie motorowym, rywalizacji 
zawodników fabrycznych | prywatnych. 
Kto dobrze obserwował raid ten wła- 
śnie spostrzegł, że niemieccy zawodni- 
cy fabryczni „pedzili*, podczas gdy pol 
scy — jechali wolno, interesując się 
przecież — jasne to zupełnie — tylko 
swym zwycięstwem sportowym, a nie 
propagandą jakiejś marki samochodu. 
Czy nie byłoby więc właściwym w przy 
szłym roku wprowadzenie pewnego pos 
działu między „sport fabryczny“ a 
„sport prywatny"? 

„Sport fabryczny” chętnie poszedłby 
na zgłoszenie do raidu polskiego ma- 
szyn, które jechałyby nadzwyczał os- 
tro. wykorzystując naximum swej sily. 
Tymczasem zawodnik — sportowiec 
nie będzie migdy mordował swej ma- 
szyny, którą kupuie za wiele ciężko 
zapracowanych polskich złotych. 


Między kierowcami dwóch tych grup 
istnieje zasadnicza różnica: pierwsi ją 
dą — jak sami zresztą w chwilach 
szczerości przyznają: „schonung-los*, 
nie oszczędzają wcale maszyn, licząc 
tylko na wynik. Nie może sobie jed- 
nak na to pozwolić zawodnik-amator, 
który miktóry nigdy nie będzie w sta- 
vie startować w każdych zawodach na 
coraz to nowej  maszymie. 

Nasuwa się wreszcie na myśl jesz- 
cze jedno zagadnienie: czy nie dałoby 
się w orzyszłości w raidzie naszym 
stworzyć kategorii maszyn sporto- 
wych, pod którą dałoby się podcią- 
znąć pewne samochody zawodników 
zagranicznych? Kat, maszyn sporto- 
wych obesłana byłaby bezwątpienia i 
przez dotychczas nie interesujace się 
raszym sportem finmy, dałaby wreSz- 
cie początki odbudowie sportu samo= 
chodowego, w odróżnieniu od do dziś 
organizowanych zawodów w charak- 
terze „sporiowej' coprawda ale tylko 
„turystyki“, (M) 


MOMBERGER 
do niedawna słynny kierowca 
wozów wyścigowych, dziś szef 
ekipy maszyn terenowych D. K. 
W. w rozmowie ze swym naj- 
lepszym zawodnikiem Traegne- 
rem, znanym ze startu w Polsce. 


Pierwszy zwycięski występ polskich 
motocykli - setek na wyścigach w Bydgoszczy 


by 
Bydgoszczy wyścigi motocyklowe ! 
rowerowe, organizowane przez kluby 
sportowe Bydgoszczy przy współ- 
udziale stowarzyszeń sportowych 2 
całego Pomorza oraz mistrza Polski 
p. Napierały. W ramach tej niezmier- 
nie emocjonującej imprezy odbył się 
pierwszy na Pomorzu bieg popular- 
nych motocykli — setek, do którego 
stanęły maszyny z silnikami angiel- 
skimi, niemieckimi i polskimi. Po za- 
ciętej walce, jaka rozegrała się na 
przestrzeni 7,5 km, zwycięstwo od- 
niósł p. Tornow-junior na motorowe- 
rze polskim produkcji Fabryki „Tor- 
nedo“, wysosażonym w sllnik krajo- 


W niedzielę dnia 3 lipca b. r. od-|wy typu „SS-3-MR" wyrobu Fabryki 
ly się na Stadionie Sportowym w|A. Steinhagen i H. Stransky w W 


af- 
szawie, bijąc motorowery „Villiersa“ 
i „Sachsa”. 

Zwycięstwu całkowicie krajowej 
„Setki“, tak dziś popularnej wśród 
najszerszych warstw, licznie zebrana 
na Stadionie publiczność zgotowała 
entuzjastyczne owacje. 

Rejestrując ten znamienny fakt, na- 
leży zaznaczyć, że jest to pierwszy 
występ sportowy i zarazem pierwszy 
znakomity sukces polskiej „setki“, za- 
opatrzonej w silnik polskiej konstruk- 
cił, wykonany całkowicie w kraju z 
polskich surowców, których seryjna 
produkcja została rozpoczęta przed 
pół rokiem i które wychodzą już dziś 
na połski rynek. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 14 lipca 1938 r. 


Włosi marzą o rewanżu 


Amerykanin Klaus cyzeluje formę bokserów 


RZYM, w lipcu 


W swoim czasie, po porażce odniesłonej w 
Warszawie, powrócili włoscy pięściarze do 
Rzymu ożywieni twardą wolą odwetu! — No, 
| przyznać trzeba, że uczyniii wszystko, aby 
odwet ten uczpnić prawdopodobnym. 


Przez całą zimę hala treningowa Włoskiej 
Federacji Bokserskiej, znajdująca się pod try 
bunami wiełkiego stadionu rzymakiego tętni- 
ła życiem, rozbrzmiewała odgłosami głuchych 
elosów | tupotem młodych nóg, skaczących 
przez linkę... 

Codziennie (za wyjątkiem niedziel natural- 
mie) punktualnie o godz. 4-ej po południu, 
zbiera się w tej hali elita bokserska dzisiej- 
szej Italii i „„pracuje'' przez trzy godziny pod 
kierunkiem świetnego trenera amerykańskiego 


Burza przewraca kajaki 


na mistrzostwach Polski w Pucku 


W dniach 9 i 10 lipca br. odbyły 
się w Pucku zorganizowane przez Pol 
ski Zw. Kajakowy zawody o Mistrzu 
stwo Polski. Do zawodów tych stanę- 
ty 23 kluby, które wystawiły razem 
98 osad męskich i 14 żeńskich. Ra- 


Steve Klansa oraz starego wygi bokserskie- 
go jakim jest „papa Castelli". 

w tej gromadzie znajdujemy wielu starych 
znajomych: jest „mucha'* Nardeccha, jest |na którego Italia liczyć może w wadze mu- 
Binazzi, jest Lazzari... Ale nie panują już tak szej. Wyrósł mu ostatnio poważny rywal w 
niepodzielnie na tym rlngu, jak dawniej, Kia | osobie Paesaniego, który może nie osiągnął 
us bowiem ualinie zabiega o „narybek“, z | jeszcze tego samego poziomu technicznego I 
zapałem Szkołł młodych nieznanych jeszcze | napewno nie ma rutyny, jaką rozporządza 
Nardecchia, ale za to jest niezwykle bojowy 
| nadzwyczaj Szybki. A co do celności cio- 
E mi — to w niczym nie ustępuje mistrzowi 
Włoch. 

Jakkolwiek wątpliwe się wydaje, czy Wto- 


nikomu pięściarzy, odkrywa coraz to nowe ta 
lenty! 
Tak więc Nardecchia nie jest już jedynym, 


Redaktor naczelny naszego p. 
sma p. Marian Strzelecki wyje- 
chał w „dniu dzisiejszym na UT- | sj zdecydują elę na ryzykowny nieco ekspe- 
lop. Kierownictwo pisma obej- ryment wystawienia Paesaniego na mecz z 
muje na czas nieobecności red.|Polską, to jednak jest wysoce prawdopodod 
Strzeleckiego red. Stanisław Ro-| nym, t wkrótce wybije on się na czoło I sta 
thert. nie się godnym następcą Nardecchi. 

Brak natomast Facchina (waga lekka), któ 
ry ostatecznie przeszedł na zawododstwo, 


nadziel. Z catkiem innych powodów nie przy 
bywa na trening Pittori, pamiętny przeciwnik 


dzie początkowo walczyć 9-go lipca w meczu 
z Beigią, ale zamiast wstąpić na ring, ni stąd 
ni zowąd zdecydował się wstąpić na... skrb- 


zem startowało 192 zawodników. 
Najlepszym klubem mistrzostw był 
KPW Pomorzanin, który w sumie ze- 


ale I na tym odcinku nie rokuje już wielkich i 


[i 


| He na mistrzostwach Europy przez Polusa. | 


| mu ogólnie wróżono już koniec kariery! —| 


Kolczyńskiego z Warszawy! Miał on wpraw-, 


nie sposób było mu odmówić. Będzie się jed 
nak musiał wkrótce oderwać od swej młodej 
małżonki, gdyż figuruje już w drużynie prze 
znaczonej do wałki z Niemcami w Dulsbur- 
gu. 

W wadze piórkowej niespodziewanie ukazu 
je się znów Cortonesi, pokonany w Medlola- 


1 
Í 
i 


Ale w tej kategorii wyłonił się też nowy obie 
cujący pięściarz nazwiskiem Mangialardo i 
nie jest wcale wykluczone, że to on wystąpi 
przeciwko Czortkowi. (Notabene nazwisko je 
go po włosku oznacza: „jedz słoninę'', wobec 
czego zwolennicy jego zwykil dopingować go 
okrzykiem „jedz szynkę!'*). 

Lecz największą niespodzianką zgotował | 
wszystkim Musina (waga półśrednia) które- | 


Okazało się, że jego nagła | niezrozumiała 
wręcz „utrata formy“, która doprowadziła 
do usunięcia go z drużyny międzynarodowej 
dlatego też nie walczył w styczniu w Warsza 
wie) polegała na symulacji. Spodziewał się | 
on, że tym sposobem uda mu się uzyskać | 
upragnione zezwolenie Federacji na przej- 
ście na zawodowstwo. Gdy jednak nadzieje | 


te zawiodły, a realizacja jego planów napoti 


brał 64,5 pkt. Na drugim miejscu upla | "9 kobierzec, poprosił więc o urlop, którego | kała na poważne trudności zjawił się on w 


sowąli się kajakowcy Klubu Kaj. z.Po 
znania. Protektorat nad zawodami ob 
jał p. wojewoda pomorski min. Racz- 
kiewicz. 

W pierwszym dbiu zawodów, około 
południa nadciągnęła nagle gwałtow- 
na burza, połączona z ulewnym de- 
szczem, znajdujące się na zatoce ka- 
|laki żaglowe wiatr zaczął znosić na 
| pełne morze, a wysoka fala powy- 
wracała większą część łodzi. Załogi 
lich znalazły się w wodzie w odległo- 
| ści 1500 mtr, od brzegu. Sytuacja by 
„ła bardzo groźna, tymbardziej, że bu- 
,rza przybierała na' sile. Dzięki*spręży 
jstej organizacji. na pomoc borykają- 
jcym się z falami pośpieszyły z Pucka 


Londyn. w lipcu. 


tę mała grupka publiczności. 


|wały wszystkich zawodników i przy j publiczności angielskiej 
;holowały powywracane kaiaki. W 
! pierwszym dniu zawody przerwano, 'zostala potraktowana jako „dodatek“ 
gdyż zły stan pogody uniemożliwiał ! do... krajowych mistrzostw juniorów, 
ich kontynuowanie. które odbywały się jednocześnie. 
W drugim dniu przeprowadzono na 
| stępujące konkurencje: 
| Kajaki żaglowe P. 7: 1) Pyszkow- 
ski — Pachul (KKT Toruń). 

10 kim dwójki: 1) Mistrzostwo Pol- 
ski — Wejszewski — Lisiński (KPW 
Pomorzanin Toruń). 


i 

Na monumentalnych trybunach sta-l| wielką wartość orientacyjną. 
dionu White City, zebrała się w sobo- |czątkach sierpnia bowiem, Polska bę- 
Ci nie- dzie walczyła w Oslo z Norwegami i 
liczni entuzjaści przyszli oglądać mię- | sobotni mecz był sprawdzianem war- 
(dzynarodowe spotkanie lekkoatletycz= į tości 
motorówki wojskowe, które wyrato- ne Anglia — Norwegia. Impreza ta dia ków. Anglia wygrała spotkanie w sto- 
przedstawiał: |sunku 72:67 (punktacja 
tak drobny obiekt zainteresowania, że | zdobywając osiem pierwszych miejsc, 


Świelni średniodysłansowcy fińscy 


decydują o zwycięstwie nad Węgrami 


Dla nas jednak spotkanie to miało 
W po 


naszych przyszłych przeciwni- 


= 45:32:10); 
wobec sześciu zwycięstw Norwegów. 
Jak zwykle. Anglicy wygrali prawie 
wszystkie biegi. przegrywając jedynie 


kwietniu rb. znów na ringu. Jego pierwsze | 


spotkanie po całorocznych niemal wywcza- 
sach było tak niebywałym sukcesem, iż z 
miejsca utorowało mu dalszą drogę: w Me- 
dolenie powalił on przez piękny k. 0. w 
pierwszej rundzie Niemca Waltera Lucke, w 
kilka dni później wypumktował Siepmanna, a 
w czerwcu, na tournee po Niemczech Za 
chodn'ch pokonał po kole! Krumma, Hiller- 
sa I Rosid. 


Teraz wyprawa do Duisburga na mecz z 
Niemcami stanowić ma dla Musiny próbę ge- 
nera!lną | od jej wyniku właśnie zależy, czy 
wcielony o zostanie do drużyny przeznaczo- 
nej na mecz z Polską. Mecz ten bowiem 
przez kierowników  pięścarstwa włoskiego 
uważany jest za jeden z najważniejszych me- 
czów sezonu, za decydujące starcie, w któ- 


rym zaangażowany jest poniekąd prestiż pię- | 


ściarstwa włoskiego. 


Nie dziw więc, że nasi przeciwnicy przy 
gotowują się do spotkania weneckiego z nie 
zwyktą gruntownością. Na skutek tego poczy- 
nii oni tak olbrzymie postępy, iż świetne 
zwycięstwo styczniowe naszych pięściarzy nie 
upoważnia nas bynajmniej do lekceważenia 
wysokich wałorów włoskiej drużyny! 


Dr P. Wolman 


niespodziewanie 800 metrów. W rzu- 
tach 1 skokach przewaga Norwegów 
była duża, lecz mimo to Anglicy potra- 
fili zdobyć pierwsze miejsce w sko- 
ku w dal. i drugie miejsca w dysku, 
oszczepie i skoku wzwyż. 


Sprinty wygramy _ 


Jak wypadliby nasi zawodnicy w 
walce z Norwegami, na podstawie ich 
wyników londyńskich? W sprincie, któ 
ry wygrał Anglik Page w czasie 10,7, 
obaj Norwegowie przyszii na ostat- 
nich miejscach z czasami w okolicy 11 
sekund. Biorąc nawet pod uwagę, że 
bieżna w White City jest w złyin sta- 
nie i nie pozwala na uzyskanie specjal 
nie dobrych czasów, można ze spoko- 
jem stwierdzić, że nasi sprinterzy po- 
winni pokonać Norwegów. Na 400 me- 


| 


NARDECCHIA 
i PAESANI 
dwaj znakomici bokserzy wło- 
jscy wagi muszej, pilnie trenują 
do meczu z Polską. Który z nich 
będzie walczył — rozstrzygnie 
eliminacja. 


Ale Norwegowie są groźni nawet dla Anglików 


prowadził bieg aż do 1300 metrów, 
gdy Wooderson wysunął się na czoło. 
Od tej chwili Emery zaczął biec na to- 
„rze zewnętrznym utrudniając ucieczkę 
jNorwezowi. Drugi zawodnik Norwegi, 
Lie w biegu nie odegrał żadnej roli, 
Staniszewski ma tu szanse na zwycię- 
stwo. 

Na 5000 metrów mieliśmy małą senė 
sację. Wygrał zupełny outsider, zapa- 
sowy biegacz angielski, Carstairs, w 
czasie 14:58,2. Rasdal był drugi, a słyn= 
ny Ward dopiero trzeci. W biegu tym 
| zwycięstwo zależeć będzie od formy 
jNojego. W plotkach. Seeberg i Ai- 
brechtsen mieli czasy w okolicy 15,3 — 
15.4. 
równa. 


W dysku bez szans 


W rzutach powinniśmy wygrać ku- 


Walka z Polakami będzie więc 


i Z i | 
PETRA i LESSUEUR 
reprezentacyjna para Francji, 


600 m dwójki pań: 1) Prassówna — 


RZA Bo ostanie aA Mecz lekkoatletyczny Finlandia — skoczków w dal — ani ieden nie prze- 


4 i; Węgry rozegrany w Helsinkach w nie- kroczył 7 metr i przegrana Szabo na 
1 kim. dwójki: 1) Kvitt — Jaworski - ach A z : . > 
i ‘dze! działek 'wobec”18.000 wi- I r owiod też nie- 
AENEON się rose a R A ET A E 


(K. K. Toruń). dzów zakończył się zwyclęst 
10 kim. jedynki: 1) Lange (Sokół | nów w stosunku 87,5:73.5. O porażce| U Finów zwracała uwagę znakomita 
ała fatalna forma forma -. Średniodystansowców.. -Najdo- 


| Puck), 2) Sobieraj. 
E Węgrów zadecydow 
Prezes Związku Dziennikarzy Spor- wz. Sbc! pii D.| tkliwszym ciosem była porażka na 10 
OWE OZNA AUZEiĘ Ch, km Tamilli z Szilagym (Salminen był 
naturalnie bezkonkurencyjny) i fatal- 


towych red. Sikorski otrzyma! pismo 
; d E 600 m. jedynki pań: 1) Laużanka 
od prezesa związku francuskich dzien- | (Sokół Grudziądz), 2) Prassówna — AE TAA 


nikarzy sportowych p. Drigny z podzię | 


trów, które wygrał Brown po pięknej ; le, mamiy równe szanse w oszczepie, 
RELS ia finiszu EL 48.3, Eids, uatomiast w dysku Soerlie jest klasą 
oe FO Bp T AA on AEDE „JA ZapNĄgaCh z Anelia 
ni więc ich. pokonać, Na 800. metrów: 14.80, a Dahle ustępuje mu o jakieś 
sprawa. jest o. wiele bardziej otwarta |30 cm. Wyniki ich są więc słabsze 
Mimo ciężkich warunków Hoel osiąg- od Gierutty i Fiedoruka. W + oszcze- 
nął dobry czas 1:54,9, bijąc takich mie Soerlie zajął pierwsze miejsce 
„asów, jak Alforda I Collyaer. Hoel jest’ rzutem 61,60 m, a Bryntesen rzucił 
,biegaczem bardzo stylowym. o wiei- | koło 59 m. Walka tu będzie więc zu- 


spotka się w Hamburgu z Hen-|M 
klem, Metaxa, w tydzień potem | 
grać będą w Pucharze Davisa. 


Gwiazdy estońskie 


wm. ë 


kowaniem za serdeczne przyjęcie, ja- 
kiego doznali dziennikarze: francuscy 
od swych polskich kolegów w czasie 
pobytu w Warszawie na meczu lekko- 
atletycznym Polska — Francja. Red. 
Drigny zaprasza jednocześnie dzienni- 
karzy polskich do przyjazdu do Pary- 
ża z okazji 
Polska — Francja. 


Błyskawiczna kariera 


mistrza Polski 


Mistrzostwo Polski w waterpolo 
zdobyła drużyna Towarzystwa Pły- 
wackiego Giszowiec - Nikiszowiec, 
która dopiero w zeszłym roku weszla 
do ekstra-klasy. Sukces młodych pły- 
waków TPGN (drużynę piłki wodnei 
założono przed 4 laty), zeszedł się 
akurat z jubileuszem 15-lecia założe- 
nia Klubu. 

„ Kapitanem zespołu jest inżynier 
Adam Szczepański, liczący lat 25. 
Oskar Hallor jest najstarszym gra- 
czem zespołu (28 lat) i współzałoży- 
cielem drużyny; jest on tak jak Szcze 
pański, wychowankiem Śl. KLA Kato- 
wice, który to klub przed paru laty 
się rozwiązał. Wiktor Kulawik. bram- 
kostrzelny napastnik, jest wychowan- 
kiem TPGN, do którego wstąpił ma- 
jąc lat 12. Dziś Kulawik liczy lat 18. 


NOWY MISTRZ 


rewanżowego Spotkania | 


KPW Toruń. 

Czwórki I klm.: 1) osada KS. KPW 
Pomorzanin (w składzie Wejszewski, 
| Lisiński, Słowiński, Trzciński), 2) osa- 
ida Druż. Wiłków Morskich Poznań. 

Do Sztokholmu na Mistrzostwa 
Świata wyjadą Sobieraj w jedynkach 
,1 dwójka Wejszewski — Lisiński z 
KPW Pomorzanin (Toruń). 


Tallin. w lipcu 


prezentacja Finlandii pokonała Estonię, 
odgrywaiącą coraz większą rolę w 
lekkiej atletyce, w stosunku  112:80 
O zwycięstwie zadecydował wysoki 
poziom przeciętny drużyny, złożonej 
z starych» internacjonałów i młodego 
narybku. Estończycy za to mieli sze- 
reg świetnych indywidualistów. 
Państwo mające półtora miliona 
mieszkańców ma mistrzów Świata w 
strzelaniu i zapasach, świetnych dźwi- 
gaczy ciężarów i bokserów i| trzech 
lekkoatletów, którzy stoją na czele li- 
sty najlepszych zawodników Europy. 
Dwaj studenci uniwersytetu w Tartu 
Aarma i Kiipsaar przeskoczyli o tycz- 
ce 402; ich towarzysz klubowy Issak 
mistrz akademicki Świata wygrał o- 
szczep 70.70, Najpewnieiszy miotacz 
kuli Europy Alexander Kreek pokonał 
Finów o cały metr. cztery razy rzucił 
ponad 15.60 nailepszy wynik był 15.81. 
Ostatnie wyniki brzmiały 15.71 i 15.73. 
Toomsalau skoczył w dal 732. 


Szwedzi zaprosili Kreeka. Issaka i 
Sule na wielkie zawody z udziałem 
Amerykanów; Issak i Sule będą też 
startowałi na zawodach w Berlinie. 


Finowie mieli znakomitą drużynę, 
wciąż jednak bez sprintera. Tammisto 
iest wyilątkiem. Savolainen, doskonały 
na 100 mtr, należy do związku. robot- 
niczego i startować nie może, 


Osm.). 


T. P. Geszowiec 


Jan Jędrysek jest ostatnia rewelacją 
pływactwa polskiego. Liczy lat 17, a 
do Towarzystwa wstąpił mając 11 l. 
| Jest uczniem. Krzysztof Madej jest 
„wychowankiem KKS. Pogoń; prze- 
i szed} później do Dębu, a dopiero 
przed dwoma laty do Giszowca. Li- 
I czy lat 18. Alfons Bochenek, reprezen 
tacyjny bramkarz Śląska, liczy rów- 
nież dopiero 17 lat. Gra w drużynie 
lod lat dwóch. 


i Ginter Skowronek, liczy 27 lat; 
wstąpił do Towarzystwa wraz z Hal- 
lorem, Pływa już 17 lat! 


| - Rezerwowymi graczami są: Kraut- 
l czyk (lat 29), Nierychło (25), Hardt | 
` (lat 16 — przyszła rewelacja!), Czaja 
(17 lat) i 23-letni Lebek, który odby- 
|wa swą powinność wojskową. (hr.). 


Miid 


PIŁKI WODNEJ 
T. P. Giszowiec, który zdetronizował dotychczasowego mistrza 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w CzechosłowacH i Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie ZŁ 4.—, 


i 
l 


! Szabo 


NADAREMNIE CZEKA WOSTAL 


Szczepaniak zabrał piłkę Sikorze zanim zdołał oddać zabójczy 
strzał lub przekazać ją warującemu pod bramką  Wostalowi. 
Fragment meczu Polonia—AKS 4:2. 


Wyniki szczegółowe były następuiją- | 


mtr Kovacs (W) 22,0, 2) Geynes (W); 
22.2, 3) Tammisto (F) 22,3. 4) Storks- 
rubbr(F) 23,1; 400 mtr  Goerkoi (W) 
48,6, 2) Tammisto (F) 48,7, 3) Vadas 
(W) 49,1, 4) Raekkolainen (F) 49.3; 
800 mtr Peussa (F) 1:53,6, 2) Teileri (F) 


11:54,2, 3) Harsanyi (W) 1:54,8, 4) Iste- 


nes (W) 1:56,5;-1500-mir Hartikka (F) 


|3:52,2, 2) Szabo (W) 3:53,6, 3) Pekuri 
(F) 3:54, 4) Igloi (W) 3:56: 5 km Peku- 


kich możliwościach; jego walka z Gąs- 


Ciekawe spotkanie lekkoatletyczne |ce: 100 mtr Gyenes (W) 10,8, 2) Nagy |sowskim i Kucharskim będzie bardzo! 
odbyło się w. Tallinie. Druza.re- (W) o 2 mtr, 3) Tammisto (F) o pół i emocjonującą. Na*1500 metrów Lehne; najwyższej klasy w Soerliem. Rzuca 
imetra, 4) Haekkinen (F) o 3 mtr; 209| wypadł, 


wobec  Woodersona i Eme- 
ry'ego, dość blado. Wooderson wygral 
w 3:586. W biegu tym jednak zadanie 
Lehne'go nie było łatwe. = Musiał on 
walczyć z koalicją Anglików: Emery 


| EPOCE DD 
Norwegowie w Antwerpii 
Na zawodach w Antwerpii startowa- 


ło paru Norwegów. Lehne zajął drugie 
miejsce na 1500 m za Szwedem Nilsso- 


ri (F) 14:37,8, 2) Maeki (F) 14:39,2, 3) inem w 4:00,2, bijąc doskonalego An- 


(w) 


31:14,8, 4) Esztergomi (W) 32:04; 
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rz 


la (F) 15 


14:49,2, 4) Simon (W)iglika Alforda i Węgra Szabo (!). Hoel 
15:01,8; 10 km Salminen (F) 30:44,8, 2) | zajal na 800 m trzecie miejsce za An- | 700 cm. 
Szilagyi (W) 30:59,2, 3) Tamilla (E) 


glikiem Collyer 1:547 i Holendrem 


Baumanem, bijąc jednak Anglika Po- N ii nie ma pcy 
110 płotki Kovacs (W) 15,2, 2) V. Jussi- | wella. Na 100 m Holender Osendarp kę. ŁO nasją 
3) Szabo (W) 156, 4) T.|bil Anglika Holmesa, van Beverena i 


pełnie otwarta. 

W dysku Norwegia ma miotacza 
on stale powyżej 48 metrów i docho- 
dzi czasami do 50 m! Jest on leworę- 
jkii ma dość dziwny styl, lecz niesły 
chaną siłę wyrzutu. Natomiast drugi 
dyskobol; Sollid, ustępuje naszym za- 
wodnikom. 

Skok wzwyż wygrał Stai bez wy- 
siłku, wynikiem 186 cm. Ma on już 
za.sobą 195 cm, tak, że o zwycię* 
stwie trudno tu myśleć, Rasmussen 
skacze około 183 cm. a więc na po- 
| ztomie naszych skoczków. W skoku 
w dal, Berg miał 720 cm, a Stroem 
co odpowiada mniej wiecej 
wynikom braci Hoffmanów. W tyczce 
"offa. 
| Nailepsi osiągają po 380 "p EM. 
Zwycięzca z. Londynu Kaas, mial 


Jussila (F) 15,9: sztafeta szwedzka Wę” | Szweda Strandberga. Na 200 m Osen- | 360 cm. 


gry 1:55,6, 2) Finlandia 1:59,9. 


darp pobił w 21,9. van Beverena 


i 


Sądząc z tych wyników, Polska ma 


W dal Laine (F) 701. 2) Simola (F) Sweeneya. Osendarp jest „w tej chwili przewagę w biegach. W rzutach wię- 
688, 3) Gyuricza (W) 682. 4) Somogyi „najszybszym Europejczykiem. 


(W) 671; tyczka Zsufika (W) 380, 2) 
Csanyi (W) i Reinikka (F) po 360. 


Owens w nędzy 


Jesse" Owens, najszybszy człowiek! przedstaw!ala Się równo. 


cej punktów POWINNI zdobyć Norwe- 
dzy, natomiast w skokach szanse 
Jeśli cho- 


wzwyż Kalmia i Kotkas (F) po 197, 3) Świata, nie zrobił kariery jako zawo-: dzi 9 PZÓINY wynik, to przy dobrej 
Csarna (W) 190, 4) Gyuricza (W) 160.|dowiec. Ostatnio spadł on tak nisko,.formić naszych zawodników, mecz w 
p lest do wygra 


Oszczep 1) Nikkanen (F) 74,59, 2) |ż€ został kąpielowym z pensją 22,5 dor 


Jaervinen (F) 74,48, 3) Vareszegi (W) 'lara: tygodniowo. 


67,69, 4) Makkay (W) 62.97. Kula Baer- 
lund (F) 15.65, 2) Backmann (F) 15.34, 
3) Daranyi (W) 14.55. 4) Nemeth (W) 
14.14. Dystk Kotkas (F) 49.94, 2) Kuli- 
tzy (W) 46.46, 3) Madarasz (W) 46.23, 
4) Mentula (F) 46.12, 
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LIDER TOUR DE FRANCE 


nia. 
Jerzy Sokołow. 
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Andre Leducq prowadzi na szosie do Bordeaux. 


W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
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